
C ena n.. tv groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniow o: we w torek, czw artek i aobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą  w yższą (prze­

szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarezonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 

na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon Nr. 59. K onto czekow e P. K . O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M lłoszew skiego w N ow em m ieście n. D rw .

"Rok ?|ln|.. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 5. października 1935 r. | Nr. 118

Dwuletnia karencja
Zabezpiecza rolnictwo przed nowemi wstrząsami.

G łów nym celem akcji oddłużeniow ej w ro l­

nictw ie było dostosow anie w ysokości spłat daw ­

nego, pochodzącego jeszcze z przed 1 lipca 32r. 

zadłużenia do obecnych zm niejszonych m ożli­

w ości płatniczych ro lników . C hodziło o um oż­

liw ienie ro lnictw u spokojnego spłacenia długów  

bez narażania gospodarstw  ro lnych na w strząsy  

połączone z naciskiem egzekucyjnym  i licytacją.

T o też ustanow ione jesienią roku ubiegłego  

ustaw odaw stw o ro lniczo-oddłuźeniow e obniżyło  

oprocentow anie i spłaty roczne długów ro lni­

czych. Przepisy te w ydatnie przedłużyły ter­

m in am ortyzacji w szelkich rodzajów długów  

ro lniczych, a w ysokość rat .ustaliły stosow nie  

do ów czesnego i przew idyw anego na najbliższy  

okres dochodu ro lnika. U staw odaw stw o to  

objęło i pryw atne długi ro lników , rozkładając  

spłatę ich na lat 14-cie w półrocznych term i­

nach, przypadających w kw ietniu i październiku  

każdego roku.

D la zapew nienia jednak w  ierzycielom  otrzy ­

m yw ania tych rat am ortyzacyjnych i celem  

zm uszenia ro lników do regularnego i system a­

tycznego spłacania długów , co jest nieodzow ­

nym w arunkiem ich zm niejszania i uzdrow ienia  

stanu finansow ego zadłużonych w arsztatów  ro l­

nych, ustaw odaw ca postanow ił, źa niezapłacenie  

przez ro lnika dw uch kolejnych rat uniew ażnia 

zaw arte na podstaw ie tych przepisów układy  

z pryw atnym i w ierzycielam i i pełna sum a dłu ­

gów staje się natychm iast w ym agalna. Przepis  

ten oznacza, że w ierzyciel m oże zażądać w  tym  

w ypadku zapłacenia całkow itego długu i w ystą­

pić na drogę sądow o-lieytacyjną.

W ysokość rat am ortyzacyjnych i cały plan  

akcji oddłużeniow ej ustanaw iany był na podsta­

w ie zeszłorocznych cen zbóż. Jesienią r. ub. 

cena żyta w ynosiła około 17 zł. C en tych  

jednak nie m ożna było utrzym ać w r. b. O bec­

na sytuacja, jaka w ytw orzyła się na m iędzyna­

rodow ych rynkach zbożow ych, nie pozw ala na  

przew idyw anie szybkiej popraw y tych cen. 

W yd.ije się niew ątpliw e, że obecny niski poziom  

cen płodów ro lnych, utrzym yw ać się będzie 

jeszcze długo, gdyż rezerw y produkcyjne ro l­

nictw a na całym  św iecie są ogrom ne. A le na­

w et, gdyby  na tym  odcinku nastąpić m iała pew na  

popraw a, dokonyw ałoby się ona bardzo w olno  

i nieprędko zdołałaby oddziałać na ogólny stan  

gospodarczy w arsztatów w iejskich.

W  tych w arunkach m ożliw ości finansow e  

ro lnictw a w dziedzinie spłaty długów  są bardzo  

ograniczone. U stalone w planie akcji oddłuże­

niow ej norm y obsługi zadłużenia rolniczego  

okazały się w ięc zbyt w ysokie.

O grom na w iększość ro lników z tego w łaś­

nie pow odu nie m ogła zapłacić pierw szej raty , 

przypadającej w kw ietniu rb . T erm in drugiej 

raty przypadał na dzień 1 października br. N ie  

ulegało w ątpliw ości, że w iększość ro lników  i 

drugiej raty zapłacić nie zdoła. N a podstaw ie  

ustaw odaw stw a oddłużeniow ego długi ro lnicze  

stałyby się w obec niezapłacenia tych obu rat 

natychm iast w ym agalne i w ierzyciele m ogliby  

przystąpić  do  m asow ego licytow ania gospodarstw  

ro lnych.

Stąd w ięc pow stała konieczność zaw iesze­

nia na pew ien okres czasu płatności długów .

B rak takiego zarządzenia podw ażałby cele  

ustaw odaw stw a oddłużeniow ego.

Z tego też w zględu konieczne stało się na­

danie zaw ieszeniu spłat am ortyzacyjnych dłu ­

gów  jaknajpow szechniejszego charakteru . D la­

tego karencja ta objęła w szystkie  gospodarstw a  

ro lne.

T ak pow szechne zarządzenie m ogłoby jed ­

nak w niektórych w ypadkach niespraw iedliw ie 

ugodzić w w ierzycieli tych ro lników , którzy, 

m im o ogólnej niepom yślnej sytuacji rolnictw a, 

posiadają pew ne m ożliw ości regulow ania sw ych  

długów . D latego też now e przepisy nadają  

urzędom  rozjem czym upraw nienia do skracania 

lub uchylania term inu w ym agalności długów , 

a w ięc skracania okresu karencji.

Obywatel polski czy działacz partji 

narodo wo-socj ali stycznej.
W  jednem z pism ukazało się ogłoszenie  

now om ianow anego senatora inż. R . W iesnera, 

obyw atela polskiego narodow ości niem ieckiej, 

tej treści :

„N iem ieccy tow arzysze!

Z okazji m ianow ania m nie senatorem , otrzy ­

m ałem  ze w szystkich w arstw naszej ludności 

tak liczne życzenia, że chcę serdecznie podzię­

kow ać w szystkim tow arzyszom  niem ieckim za  

te dow ody w ierności.

M ogę ty lko w szystkich ponow nie zapew nić  

i obiecać im , że będą pracow ał w  m yśl naszego  

św iatopoglądu i zgodnie z zasadam i narodow o- 

socjalistycznem i, dla naszego istn ienia i bobra  

naszej partji i odbudow y państw a.

Specjalnie głęboko w zruszyło m nie zaufa­

nie, okazane m i przez koła ludności niem ieckiej 

nienaleźące do naszej organizacji.

Groźny spisek antyrządowy w Bułgarji
E m igranci polityczni zbrojnie w targnęli 

do kraju.
SO FJA R ząd, bułgarski ogłosił stan w y­

jątkow y w całej B ułgarji.

W yznaczone z okazji rocznicy w stąpienia  

na tron króla B orysa 3-go uroczystości zostały  

odroczone. O głoszenie stanu  w yjątkow ego nastą­

piło w skutek w ykrycia niebezpiecznego spisku, 

na którego czele stali byli uczestnicy organi­

zacji „Z w eno“ ,

D okonano licznych aresztow ań. W śród uję­

tych znajduje się były  m in. finansów , T odorów .

K om unikiit urzędow y donosi, że do B ułgar­

ji w targnął na czele grupy em igrantów przy ­

w ódca w łościan kom unistycznych, D ocze  

U zunow .

Spisek zm ierzał do obalenia rządu i zm ia­

ny ustroju .

A resztow anie byłego prem jera.
SO FJA W  stolicy kraju panuje spokój. 

O prócz W ełczew a i T odorow a został areszto ­

w any  b. prem jer K im on G eorgjew . R ada M inis­

trów obraduje.

D onoszą urządow o, że policja ściga  O zono ­

w a, który na czele oddziału zbrojnych  em igran ­

tów w targnął do B ułgarji, aby poprzeć spisek  

w stolicy .

Polityka zagraniczna i sprawa zmian w rządzie 
przedmiotem narad na Zamku.

W A R SZ A W A . W e w torek odbyła się na  

Z am ku konferencja pod przew odnictw em P. 

Prezydeta R . P. z udziałem p. gen. E dw arda  

R ydza-Sm igłego, generalnego inspektora sil 

zbrojnych, p. Sław ka, prezesa R ady m inistrów  

i m in. B ecka. K onferencja przeciągnęła się  

dłuższy czas. Szczegóły jej nie przedostały się  

do w iadom ości kół politycznych.

N iem niej jednak słychać, że przedm iotem  

jej obrad były spraw y, w ykraczające znacznie  

poza kw estję takiego czy innego składu ga­

binetu .

W edług pogłosek, na czoło dzisiejszych  

narad m iała się w ysunąć spraw a polityki za­

granicznej.

N iezależnie od w yników dzisiejszej konfe­

rencji, koła polityczne podnoszą m ożliw ość  

jednej z przew idyw anych przez nas koncepcyj 

gabinetow ych. Przypuszczają m ianow icie, że  

przed now ym Sejm em stanie obecny gabinet

Z aw ieszenie spłat długów  na dw a lata nie­

w ątpliw ie w płynie dodatnio  na popraw ę sytuacji 

zadłużonych w arsztatów  rolnych. R olnicy po ­

zbaw ieni grozy licytacji będą m ogli racjonalniej 

unorm ow ać podaż zbóż, co niew ątpliw ie w płynie  

na utrzym anie dotychczasow ego poziom u cen, 

a w następstw ie przyczynić się m oże naw et do  

pew nej ich popraw y. W ciągu tego dw ulet­

niego okresu rolnicy zdołają niew ątpliw ie upo ­

rządkow ać inne sw e zobow iązania, dzięki czem u  

zw iększą się ich m ożliw ości płatnicze.

T o m oże m nie ty lko um ocnić w przekona­

niu, że nasz ruch m usi nadal kroczyć dotych ­

czasow ą drogą i każda praca m usi się podpo ­

rządkow ać dobru całego narodu niem ieckiego 1*.

(— ) R . W iesner.

G dyby w iadom ość ta odpow iadała praw dzie, 

należałoby zw rócić uw agę panu senatorow i 

Państw a Polskiego, że praw em  naczelnem każ­

dego obyw atela polskiego, a w ięc i p. senatora  

jest dobro R zeczypospolitej Polskiej, a nie do ­

bro narodu niem ieckiego.

R ząd i naród polski jest znany z w ybitnie  

to lerancyjnych stosunków  do m niejszości naro ­

dow ych —  w ym aga jednakże od nich lo jalnego  

w ykonyw ania ciążących na nich obow iązków  

w zględem Państw a Polskiego.

Panu senatorow i o tern nie w olno zapom inać.

p. płk .. Sław ka. Przem aw ia za tą m ożliw ością  

argum ent logiczny: rząd płk. Sław ka przepro­

w adził w ybory i dlatego staje przed Sejm em . 

Przypuszczać m ożna, że p. prem jer Sław ek nie  

pójdzie na daleko idące zm iany w składzie  

obecnego rządu. —

Zaszczytne wyróżnienie Pomorzan.
M inister W yznań R eligiinych i O św iaty . Pu ­

blicznej p. W acław Jędrzejew icz zatw ierdził 

habilitację w ychow anka gim nazjum  im . M ikoła ­

ja K opernika w T oruniu p. dr. R ajm unda G ale­

na na docenta geografji fizycznej na w ydziale 

m atem atyczao-przyrodniczym  U niw ersytetu Po ­

znańskiego a kierow nika oddziału gdyńskiego  

Instytutu B ałtyckiego p. dr. W alentego W inida  

na docenta antropogeografji na w ydziale m ate ­

m atyczno-przyrodniczym tego sam ego U ni­

w ersytetu .

Widoki wzmożenia eksportu towarów polskich 
do Włoch.

W A R SZ A W A W  zw iązku z przygotow ać  

niam i do w ojny w łosko-abisyńskiej zaintereso ­

w anie dla w yrobów polskich na rynku w łoskim  

stale w zrasta.

O statnio W łochy w ykazują duże zaintereso ­

w anie dla zakupów skór gotow ych i w yrobów  

ze skór.

N arazie prow adzone są rozm ow y inform a­

cyjne dotyczące cen i w arunków  sprzedaży. W  

zw iązku z tern już zauw ażyć się daje m ocniej­

sza tendencja cen na skóry zw łaszcza cielęce.

Pozatem  W łochy in teresują się szeregiem  

innych tow arów polskich, a głów nie płodam i 

ro lnem i, przetw oram i m ięsnem i i t. p.

Pew ną przeszkodę w  zaw ieraniu tranzakcyj 

są ograniczenia dew izow e i trudności w uzys­

kiw aniu zapłaty za tow ary polskie.

Krwawe bójki między młodymi narodowcami 
w Łodzi.

W  ciągu ubiegłego  tygodnia zanotow ano w  

Ł odzi szereg w ypadków  ostrych nieporozum ień  

i bójek w łonie grupy m łodych narodow ców .

W jednym  z takich w ypadków w lokalu  

stronnictw a narodoyego przy ul. M urarskiej 19  

„dyskusja" m łodych narodow ców zakończyła się  

strzelaniną. D w óch członków stronnictw a naro ­

dow ego, Stanisław K uśnierek i Stefan ^L eśniak  

zostało rannych, a kilku innych dotkliw ie 

pobitych.

Policja aresztow ała czterech z  pośród aw an­

turujących się m łodych narodow ców .

Chłopi francuscy bronię się przed egzekucjami.
N a rozkaz „Frontu W łościańskiego", spo- 

w odu prow adzenia bezw zględnych egzekucyj 

przez w ładze, rozpoczęli chłopi francuscy czyn ­

ną sam oobronę. W  m iejscow ości C ham pigny, w  

B rytanji, uniem ożliw ili chłopi przeprow adzenie  

licytacji za zaległe składki ubezpieczeń społe­

cznych. Z w ołano duże zgrom adzenia, na których  

przyw ódcy „agrarnego stronnictw a" w ypow ie­

dzieli się ostro przeciw ko prow adzonym egze­

kucjom .
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Wojna rozpoczęta!
W ło si zb o m b ard o w ali A d u ę .

Generalna mobilizacja faszystów we Włoszech.
R Z Y M . W e śro d ę o g o d z . 1 5 .3 0 zo sta ł n a ­

d an y p rzez  w szy stk ie s tac je rad jo w e W ło ch  sy g ­
n a ł d o p o w szech n eg o ap e lu faszy stó w  w e  
W ło szech . Jak w iad o m o , ap e l ten  b y ł zap o w ie­
d z ian y p rzez M u sso lin ieg o .

O zap o w ied z ian e j g o d z in ie o d ezw ały s ię  
p rzez rad jo sy ren y i d zw o n y w  ca łe j Ita lji, d o ­
n o sząc o a larm ie czy li ,,m o b ilizac ji ca łe j lu d ­
n o śc i W ło ch . P rzez 1 5 m in u t ro zd z ie ra ły  n ieb o  
ry k i sy ren fab ry czn y ch , a p rzeraź liw y jęk  
d zw o n ó w ro zk o ły sa ł s ię n ad ca ły m  k ra jem .

N a ten sy g n ał w szy scy m ieszk ań cy W łoch  
o p u szczali d o m y a w szy scy m ężczy źn i w d zia li 
czarn e k o szu le i u d a li s ię n a p lac zb iórk i.

M o m en taln ie zo sta ły zam k n ię te w szy stk ie  
sk lepy jak o też k aw iarn ie i res tau rac je . Z d o ­
m ó w w y w ieszon o tró jk o lo ro w e ch o rąg w ie .

N a P alazzo V itto rio w  R zy m ie zeb rał s ię  
k ilk un asto ty sięczny  tłu m , m an ifestu jąc o k rzy ­
k am i sw o ją w iern o ść d la k ró la i M u sso lin ieg o .

Jak m ó w ił sek reta rz S tarace p rzez rad jo  
d o ca łe j lu d no ści W ło ch , je s t to n a jw ięk sze  
zg ro m ad zen ie m an ifestacy jne jak ie zn a h is to rja  
św ia ta .

A D D IS A B E B A . W  czw artek p rzed p o łu d ­
n iem  n ad esz ły tu  a la rm u jące w iad o m o ści o a tak u  
b o m b o w y m sam o lo tó w  w ło sk ich n a A d u ę (p ó ł­
n o cn a A b isyn ja ).

K ilk a esk ad r w ło sk ich k rąży n ad m iastem ,  
s ie jąc zn iszczen ie . L iczb a zab ity ch je s t p o w aż ­

Jak Niemcy urabiają sobie Mazurów.
N iem iecka ro b o ta p ro p agan d o w a w śró d lu ­

d n o śc i m azu rsk ie j ch w y ta s ię n a jro zm aitszy ch  
sp o so b ó w , b y lu d n o ść te p o zy sk ać d la n iem ­
czy zn y i zasy m ilo w ać . W o sta tn ią n ied z ie lę  
(d n . 2 9 . 9 .) w y w iez io n o n p . z te ren u ca łeg o  
p raw ie M azo w sza P ru sk ieg o o k o ło 1 .3 0 0 M azu ­
ró w  d o G d ań sk a n a b ezp ła tn ą w y cieczk ę . W  
p o d ró ży te j, m ającej p rzek o n ać M azu ró w d o  
„n iem ieck ie j4 4 o jczy zn y i d o o b ecn ie p an u jąceg o  
w N iem czech raż im u , d b an o sp ec ja ln ie o ... w y ­
ży w ien ie .

Pożar uniwersytetu w Warszawie.

Straty sięgają 5 miljonów złotych.

W A R S Z A W A . W e w to rek o k o ło g o d z . 
2 1 -e j w y b u ch ł p o żar w p raco w n i p rzy m u zeu m  
zo lo g iczn em , k tó re m ieśc i s ię w jed n ym z b u ­
d y n k ó w u n iw ersy te tu im . M arsza łk a P iłsu d s­
k ieg o , p rzy u licy K rak o w sk ie P rzed m ieśc ie 2 8 . 
P o żar o g arn ą ł su szarn ię i g ab in e t zo o lo g iczn y .

P rzyb y ło k ilk a o d d z ia łó w s traży p o żarn e j, 
k tó re p ro w ad zą en erg iczn ą ak c ję ra to w n iczą , 
u tru d n io n ą p rzez b rak k ran ó w d o h y d ran tó w  
n a p o d w ó rzu u n iw ersy teck iem , w sku tek teg o  
w o d ę trzeb a czerp ać z h y d ran tó w  n a u licy .

Ja w iad o m o , m u zeu m je s t jed n em z n a j­
s ta rszy ch n a te ren ie u n iw ersy te tu b u d y n k ó w  i 
m a n aw et ch arak te r zab y tk o w y .

S tra ty są n iep o w eto w an e . S p ło n ę ło p o ­
n ad 6 0 .0 0 0 cen n y ch o k azó w z ca łeg o św ia ta . 
O cala ły zn a jd u jące s ię w  d ru g ie j cześei b u d y n k u  
zb io ry m ięczak ó w , o w ad ó w  i ry b , zak o n serw o -

Z  B IE G IE M  F A L .
3 8  P O W IE Ś Ć

(C iąg d a lszy )

T ak je st i ja tak sąd zę, że ju ż m i je st le ­
p iej o d p o w ied zia ła Izo la . Jak i ten M arc in  
d o b ry , że m n ie tu p rzy w ió zł:

P u łko w n ik D isn ey , jeg o żo n a i s io stra b ar­
d zo p o w o li zw ied za li c iek aw o śc i m iasta . N aj­
p ie rw d la teg o , że D isn ey s ta ran n ie u n ik a ł 
w sze lk ieg o zm ęczen ia d la żo n y , a p o w tó re b y ł 
to za led w ie p o czątek k w ie tn ia , w R zy m ie zaś  
zab aw ić m ieli p rzy n a jm n iej z m iesiąc.

Izo la często w y b iera ła s ię n a sam o tn e  
p rzech ad zk i, sp ęd za jąc d łu g ie g o d z in y  z k siąż ­
k ą n a cm en ta rzach rzy m sk ich . P ew n eg o razu  
ze zd z iw ien iem u jrzała zn a jo m eg o k sięd za , 
o jca R o d w ell. S p ęd z ił o n w ięk szą p o ło w ę ży c ia  
n a leczen iu ch o ry ch d u sz i n au czy ł s ię czy tać  
w n ich z ła tw o śc ią . S p o strzeg ł w ięc n a ty ch ­
m iast, że w alk a jak aś i c ie rp ien ie trap ią je j 
d u szę .

—  N ie p o w in n aś p an i s ied z ieć tu w ty m  
m iejscu sm u tn em . P ięk ne o n o , lecz p ięk n em  
śm ierc i. P o w in n aś w y jeżd żać z m ężem d o  
F rasca ti lu b T iv o li, p rzy p a try w ać s ię p o w o zom  
w o g ro d ach lu b zw ied zać g a lerje .

—  W o lę b y ć sam ą, n ie ży czę so b ie w cale  
w y zd ro w ieć , ja p rag n ę u m rzeć  jed y n ie . O jciec  
R o d w ell n ie zn a laz ł w  n ie j ś lad u n ad z ie ji lu b  
eg za ltac ji, a ty lk o o b jaw y ro zp aczy .

W  c iąg u  d łu g ie j ro zm o w y  n a  cm en ta rzu  Izo la  
w y zn ała m u sw ó j g rzech i p rzek on an a  jeg o w y ­
w o d am i, p rzy rzek ła m u w y zn ać p raw d ę M arc i­
n o w i, a le d o p ie ro n a ło żu śm ierc i, g d y ży c ie  
ie j n a w ło sk u ju ż w isieć b ęd z ie . O jc iec  R o d w ell 
w y n ają ł m ieszk an ie tu ż o b o k D isn ey ów i ra ­

n a . L iczn e d o m y zo stu ły zn iszczo n e . R ó w n ież  
w  A d ig rat je st w ie lu zab ity ch .

C esarz A b isy n ji w y sła ł d o L ig i N aro d ó w  
te leg ram  p ro sząc o p o m o c. K o ło A g am ę to czy  
s ię w ie lk a b itw a .

Cesarz Abisynji proklamuje powszechną 
mobilizację.

A D D IS A B E B A . W e czw artek o  g o d z . 1 1 -lej 
p rzed p o łu d n iem cesarz A b isy n ji p ro k lam o w ał  
p o w szech n ą m o b ilizac ję .

P ro k lam ację o d czy tał m istrz cerem o n ji n a  
p o d w ó rzu zam k u cesarsk ieg o w o b ecn o śc i 
3 .0 0 0 żo łn ierzy  —  w śró d  g łu ch eg o  b ic ia  b ęb n ów .

Telegram Hegusa do Ligi Narodów.
G E N E W A . W e czw artek n ad esz ła n o ta  

cesarza A b isy n ji, p ro testu jąca p rzec iw  o b rzu ce­
n iu A d u y b am bam i p rzez sam o lo ty  w ło sk ie .  
N o ta ab isyń sk a d o n o si o s tra tach w lu d z iach  
i szk o d ach m aterja ln y ch . L ista o fia r je s t d o ść  
zn aczn a . B o m b ard o w an ie trw a d a lej.

T eleg ram  cesarza zaw iad am ia ró w n ież , że  
W ło si o b rzu cili b o m b am i m iejsco w o ść A d igra t, 
n a p ó łno cn y w schó d o d A d n y .

W  p ro w in c ji O g ad en , t. zn . o d s tro n y S o -  
m alji w ło sk ie j —  to czy s ię w alk a .

Zwołanie Rady Ligi Narodów.
G E N E W A W czw artek  o g o d z in ie 1 3 w  

p o łu d n ie o g ło sił g en era ln y sek re ta rz L ig i N aro ­
d ó w , że R ad a L ig i zo stan ie zw o łan a w  so b o tę , 
5 b m . o g o d z in ie 1 0 m in u t 3 0 .

w an e w ty s iącach litró w o lk o h o lu . S y tu ac ja  
p rzed staw ia łab y  s ię trag iczn ie j, g d y b y p o żar  
o b ją ł i te zb io ry .

S tra t, jak ie w y rząd z ił p o żar, n ie zd o łan o  
je szcze d o k ład n ie o b liczy ć . W ed łu g p rzy b li­
żo n y ch o b liczeń zn aw có w , s tra ty s ięg a ją 5 m ilj. 
z ł. M . in . b o w iem b y ła w S u szarn i k o lek c ja ,  
z ło żo n a z 3 0 .0 0 0 sk ó rek n iezw y k le rzad k ich  
zw ierzą t. S p alił s ię ró w n ież jed y n y w E u ro p ie  
zb ió r k o lib ró w .

Zmiany w umundurowaniu wojska.

W  zw iązk u  z zap o w ied z ian ą  zm ian ą  w  u m u n ­
d u ro w an iu n aszeg o w o jsk a —  m in iste rs tw o sp r. 
w o jsk o w y ch zarządz iło częśc iow e zm ian y w  
u m u n d u row an iu W . P . Z  d n iem 2 8 -g o w rześ­
n ia b r. o b o w iązu je  :

1 ) n o szen ie n aram ien n eg o j)ask a p o p rzecz ­
n eg o p rzy sk ó rzan y m  p asie o fice rsk im  ty lk o w  
w y p ad k ach , g d y o ficero w ie w y stęp u ją p rzy  
szab li, k o rd z ik u , p is to lec ie , lo rn e tce p o lo w ej lu b  
m ap n ik u  :

2 )  zak az n o szen ia o b u w ia in n eg o  k o lo ru  n iż  
czarneg o ;

3 )  n o szen ie szalik ó w  p rzez o ficeró w , p o d o fi­
ceró w  i u czn ió w  szk ó ł w o jsko w y ch d o zw o lo ne  
je st w y łączn ie p o d p łaszczem  i ty lk o  p rzy  u b io ­
rze p o zasłu żb o w y m  i w ieczo ro w y m ;

4 ) zak az n o szen ia p łaszczy  sk ó rzan y ch  p rzez  
g en era łó w , re jon o w y ch in sp ek to ró w k o n i i o fi­
ceró w  s łu żb y rem o n tu .

Z  d n iem  1 g ru d n ia b r. n ak azan e zo sta je  
n o szen ie ro g a tyw k i z d en k iem  u sz ty w n io n em .

zem  ch o d z ili zw ied zać p am iątk i. Izo la ch o d z iła , 
jak w e śn ie p o g rążo n a . T e w sp an iałe p rzy b y tk i 
m o d litw y p rzy g n ia ta ły ją sw y m  o g ro m em  a p o ­
tęg a ch rześc ijań sk ieg o k o śc io ła , te in w ięk szą  
je j s ię w y d aw ała , im  w ięce j u czu w ała  sw ą  w łas­
n ą b ezsiln o ść i w in ę, k tó rą k ażd e s ło w o p a ­
m iętn e j ro zm o w y o jca R o d w ell, tern w id o czn iej­
szą czy n iły . Z acn y ten cz ło w iek b y ł d la n ie j 
tak d o b ry m , w y rozu m ia łym  i łag o d n y m  iż cza ­
sam i m iała o ch o tę m y śleć , iż zap o m n ia ł o je j 
n ieszczęsn em  w y zn an iu .

C h o ro b a Izo li p rze jaw iała s ię jak iem ś p o -  
w o ln em  aan ik au iem , n ie b y ło w y raźn e j ch o ro b y  
n ic z czem b y m ed ycy n a w alczy ć m o g ła . Jak aś  
n iew idz ia ln a sp ręży n a p ęk ła g d z ieś w o rg an iz ­
m ie lu d zk im . N au k a n ie p o tra fi je j n ap raw ić . 
A n g ie lsk i d o k to r w  R zy m ie w cale n ie w eso ło  
zap a try w ał s ię n a tę k w estję . Z alec ił o p u śc ić  
m iasto w p ierw sze j p o ło w ie m aja i zaw ieźć  
Izo lę z w y g o d n em i w y p o czy n kam i d o S zw aj-  
carji o raz  s ta rać s ię p rzed ew szy stk iem  zab aw iać  
ją i w y szu k ać jak n a jw ięce j ro zry w ek .

Izo la n ie u sk arżała s ię n ig dy , czasam i g d y  
p ró b ow ała iść p o d g ó rę lu b zm ęczy ła s ię w  
jak ik o lw iek bąd ź sp o só b , ch o ro b a je j o b jaw iała  
s ię b ó lem  w p ie rsiach w y p iek am i n a tw arzy  
i k ró tk im  o d d ech em , o n a lek cew aży ła  te o b jaw y  
i zap ew n iała m ęża , że R zy m  ją w y leczy .

P o  n a leg an iach Izo li n ad szed ł czerw iec d z ień , 
cu d n y d z ień , zd o ln y o czaro w ać k ażdeg o p ięk ­
n o śc ią n ieba i z iem i, w k tó ry m  k ap itan  H u lb ert  
p o p ro w ad z ił A lleg rę d o ś lu b u . U ro czy sto ść ta  
m iała p rzeb ieg b ard zo sk ro m n y. P ań stw o m ło ­
d z i w p ro st z k o śc io ła u d a li s ię n a d w o rzec , ab y  
w y jech ać w  p o d ró ż d o W en ecji. D isn e j w sad ził 
żo n ę d o p o w o zu i w ró cili d o d o m u . Izo la w o l­
n o w stęp o w ała p o sch o d ach , a m ąż z ro zp aczą  
ch w y tał u ch em  k ró tk i je j o d d ech , g d y s to p ień

Uwaga Producenci bekonów.
Nowemiasto. W o b ec n ad eb ran ia trzo d y k o n trak ­

to w ej n a p o p rzed n ich sp ęd ach i w o b ec  zm n ie jszen ia k o n ­
ty n g en tu —  spęd bekonów w Noweminście w dniu 
7. X. b.r. nie odbędzie się. — Najbliższy spęd w 
Nowemmieście wyznacza się na dzień 21. X. b. r. 
W  in te resie k ażd eg o ro ln ik a leży , n ie o d d ać w m ięd zy ­
czasie sw y ch b ek o n ó w  za b ezcen .

In stru k to rja t H o d . P . I. R .

Spęd bekonów w Jabłonowie.
D n ia 7 . p aźd z ie rn ik a b r. o d b ęd z ie  s ię sp ęd b ek o n ó w  

w  n astęp u jącej k o le jn o ści: g o d z . 6 .1 0  B ru d zaw y , 6 ,2 0 L em -  
b arg , B ia ło b ło ty , 6 .4 0 K siążk i, m aj. K siążk i, 6 .5 0  S u m ó w k o  
7 .1 0 P łow ęż i P ło w ężek , 7 .3 0 L ip in k i, m aj. B ab alice i S ę- 
d z ice , 7 .5 0 K o n o jad y , m aj. M iliszew y , 8 .0 0 L isn o w o , 8 .2 0  
Jab ło n o w o , m aj. P iecew o , Jag uszew ice , N o w y -M ly n i K it- 
n ó w k o . 8 .5 0 N ieży w ięć , 9 ,0 0 D ąb ró w k a , 9 .1 0 O setn o , 9 .2 0  
Z g n iło b ło ty , B u k -G o ra le i G ó ra le, 9 .4 0 B u k o w iec , m aj. 
L isn o w o , 1 0 .0 0 O stro w ite , m aj. O stro w ite , 1 0 .10 R y w ałd  
k ró l., L in ó w ko , 1 0 .3 0 B u rsz ty n o w o , S w iec ie fo lw ark , N o w e  
Jak o w ice . In str. P . I. R . (— ) R . F u rm ań czy k .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 4 . w rześn ia 1 9 3 5 r.

P ią tek + F ran c iszk a S erafic . W .
S o b o ra P lacy d a M .
N ied z ie la B ru n o n a W .
P o n ied z . N . M . P . R ó żań co w y

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .4 0 zach ó d o g o d z . 1 7 .1 1

Płatność podatków w październiku.
W  p aźd z ie rn ik u p ła tn e są n astęp u jące  

p o d a tk i :
1 ) d o 1 5 p aźd z ie rn ika —  za liczk a m iesięcz ­

n a n a p o d a tek p rzem y sło w y o d o b ro tu  za r.1 9 3 5  
2 ) d o 1 5 p aźd z iern ik a —  za liczk a k w arta ln a  

(za III k w artał) n a p o d a tek p rzem y sło w y o d  
o b ro tu za ro k 1 9 3 5 p rzez p rzed sięb io rstw a n ie -  
o p łaca jące zry cza łto w an eg o p o d a tk u  p rzem y sło ­
w eg o o d o b ro tu .

3 ) d o 1 5 p aźd z ie rn ik a —  II ra ta zry cza łto ­
w an eg o p o d a tk u p rzem y sło w eg o o d o b ro tu za  
ro k 1 9 3 5 p rzez p rzed sięb io rs tw a , k tó ry m  n a ten  
p o d a tek d o ręczon o n ak azy p ła tn icze.

4 ) d o 3 1 p aźd z ie rn ik a —  III ra ta p o d a tk ów  
o d n ie ru ch o m o śc i, o d lo k a li i o d p lacó w b u d o ­
w lan y ch za ro k 1 9 3 5 .

P o n ad to p ła tn e są  .w  p aźd z ie rn ik u za leg ło śc i 
o d ro czo n e lu b ro z ło żo n e n a ra ty z te rm in em  
p ła tn o śc i w  ty m  m iesiącu o raz p o d a tk i, n a k tó ­
re p ła tn icy o trzy m ają n ak azy p ła tn icze z te rm i­
n em  p ła tn o śc i ró w n ież w ty m m iesiącu , a w  
szczeg ó ln o śc i p ań stw o w y p o d a tek d o ch o d ow y , 
k tó ry je st p ła tn y  w  1 4 d n i p o  d o ręczen iu  n ak azu  
p ła tn iczeg o .

Rozporządzenie o spłacie wierzytelności 
hipotecznych

Warszawa. W  N r. 7 1 D zien n ik a U staw  
R . P . z d n ia 3 0 w rześn ia u k aza ł s ię  d ek re t P re  
zy d en la R . P . w sp raw ie zm ian y u staw y z d n ia  
2 9 m arca 1 9 3 3 r. o u lg ach w zak resie o p ro cen ­
to w an ia i te rm in ó w sp ła ty w ierzy te ln o śc i h ip o ­
teczn ych . W  o m aw ian e j u staw ie u leg ł zm ian ie  
art. 2 i 3 k tó re o trzy m ał o b ecn ie n astęp u jące  
b rzm ien ie :

S p ła ta k ap ita łu w ierzy te ln o śc i zab ezp ieczo ­
n y ch h ip o tek ą u m o w n ą (u m o w n em  p raw em  za ­
s taw u ) o raz sp ła ta k ap ita łu  d łu g ó w  g ru n to w y ch  
n ie m o że b y ć w y m ag an a w te rm in ie p rzed  
d n iem  1 s ty czn ia 1 9 3 8 r. (a rt. 2 ). N ied o p u sz ­
cza lna je s t d o d n ia 1 s ty czn ia 1 9 3 8 r. eg zek u ­
c ja K ap ita łu w ierzy te ln ośc i w y m ien io n y ch w  
art. 2 . E g zek u c ja o d se tek i k o sz tó w  je s t d o p u ­
szcza ln a (a rt. 3 ). O m aw ian y d ek re t w szed ł w  
ży c ie z d n iem  3 0 w rześn ia ro k u b ieżąceg o .

p o s to p n iu w stęp u jąc , c iężk o s ię o p o ręcz  sch o ­
d ó w  o p ie ra ła .

W  ca ły m  d o m u u ro czy sta p an o w ała c isza . 
M ąż i żo n a s tan ę li n ap rzec iw  s ieb ie , o n n iesp o ­
k o jn y i p e łen trw o g i, o n a śm ierte ln ie b lada z  
b ły szczącem i o czy m a.

~  4  W I^ C p o jech a ła —  rzek ł D isn ey , czy  
n ie ża łu jesz , żeś ją zam ąż w y d ała Izo ?

—  Ż ało w ać! N ie! Jestem k o n ten ta , rad a  
z ca łeg o se rca . Ja czek a łam n a to .

I zan im  s ię o p am ię ta ł, p ad ła p rzed n im n a  
k o lan a .

—  C zek a łam  ab y s ię p o b ra li, b y c i p o w ie­
d z ieć to , co  p o w in n am  b y ła w y zn ać  n a tych m iast,  
g d y w ró ciłeś z In d y j. O d te j ch w ili ca łe m o je  
ży c ie b y ło jed n em  d łu g iem  k łam stw em  i żad n e  
m o je c ie rp ien ia , żad n e m ęczarn ie i zg ry zo ty n ie  
p o tra fią zad o śću czy n ić za to jed n o k łam stw o , 
jeże li B ó g i ty n ie p rzy jm iecie d z isia j sp o w ied z i 
te j i zad o śću czy n ien ia .

—  Izo ! n a m iło ść b o sk ą p rzestań !

—  S ięd ź tu p rzy  m n ie M arcin ie  —  n ie p rze ­
ry w aj m i —  ja m u szę p o w ied zieć c i ca łą p raw dę .

—  B y ł czas k ied y sąd z iłam , iż n ig d y n ie-  
zd o łam  c i teg o p o w ied zieć , m y śla łam że d o  
g ro b u zab io rę m ą ta jem n icę . P o tem p rzy sięg ­
łam  B o g u , źe w y zn am  c i w szy stk o g d y u m ie­
rać b ęd ę —  a o b ecn ie zd a je m i s ię , źe śm ierć  
ju ż n ieda leko . Ja o k łam ałam , o szu k a łam c ię  
M arcin ie  !

O n p a trza ł n a n ią o słu p ia ły z p rzerażen ia .  
W  ty ch s ło w ach tk w iła jak aś o k ro p n a rzeczy ­
w isto ść .

—  M ó w isz , żeś m n ie o szu k a ła , czy to m a  
zn aczy ć , w ó w czas w L o n d y n ie n ie m ó w iłaś  
p raw d y , p rzy sięg a jąc  iż  je steś czy stą  i n iew in n ą?

—  W ted y b y łam  c i b ie rną  M arc in ie . G rzech  
m ó j b y ł ju ż o d d aw n a o b źa ło w an y . C . d . n .
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Z miasta i powiatu.

Przyjemne z pożytecznem.
Nowemiasto. Je szcze raz p rzy p o m in am y S zan . 

O b y w a te lstw a m iasta i o k o licy , iż d n ia 6 p aźd z ie rn ik a  
b r. w  sa li g im n asty czn e j S zk o ły P o w szech n e j o d b ęd z ie  
s ię Z ab aw a T an eczn a , u rząd zo n a s ta ran iem K o m ite tu  
T y g o d n ia B u d ow y  S zk ó ł P o w szech n y ch .

D o b o ro w a o rk ie stra , ró żn e n ie sp o d z ian k i o raz o b ­
f ic ie zao p a trzo n y b u fe t u m o ż liw ią k ażd em u m iłe sp ęd ze ­
n ie w ieczo ru . T o te ż m am y n ad z ie ję , że sp o łeczeń s tw o  
p o sp ie szy w  d n iu ty m jak n a jlic zn ie j n a zab aw ę . K o sz t 
n iew ie lk i, b o w stęp  w y n o si ty lk o 9 9 g r. a ce l b a rd zo  
sz lach e tn y .

P o czą tek zab aw y o g o d z . 2 O -te j.

Ziemia z grobów poległego oficera W. P. 
i Weteranów na Sowiniec.

Nowemiasto. W so b o tę , d n . 5  p aźd z iern ik a  
b r. o d b ęd z ie s ię u ro czy s te p o b ran ie z iem i z  g ro ­
b ó w  p o leg łeg o o fice ra W o jsk P o lsk ich i W ete ­
ran ó w  z ro k u 1 8 6 3 z tu te jszeg o cm en ta rza w  
o b ecn o śc i d u ch o w ień s tw a , p rzed s taw ic ie li w ład z  
i u rzęd ó w  o raz m ie jsco w y ch o rg an izac ji P . W . 
i W . F . w ed łu g p o n iższeg o p ro g ram u :

PROGRAM:
1 . Z b ió rk ą o g o d z . 1 6 .3 0 n a p lacu szk o ły p o ­

w szech n e j sk ąd n as tąp i w y m arsz n a  cm en ­
ta rz .

2 . P o b ran ie z iem i ce lem sy p an ia k o p ca im . 
P ie rw szeg o M arsza łk a P o lsk i ś . p . Jó ze fa  
P iłsu d sk ieg o .

3 . W y m arsz n a ry n ek p rzed g m ach  S ta ro s tw a  
g d z ie n as tąp i p rzem ó w ien ie i u ro czy s te  
w ręczen ie u  r n  y z z iem ią p rzez p . B u r­
m istrza m ias ta k o la rzó m  w y jeżd ża jący m  n a  
S o w in iec .

4 . Z ak o ń czen ie .

Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Z. S.

Jak w iad o m o , p o w . lu b aw sk i p o s iad a p ięk n ą o r«  
k ie s trę Z . S . S erce k ażd eg o o b y w a te la rad u je s ię , g d y  
w id z i n aszą m ło d z ież p rzed p o b o ro w ą m asze ru jącą p rzy  
d źw ięk ach  te jże o rk ie s try . D la p o m y śln ie jszeg o je j ro z ­
w o ju i d la u reg u lo w an ia p o zo s ta ły ch za leg ło śc i o tw ieram  
n in ie jszem  łań cu ch sk ład ek , w p łaca jąc jed n o cześn ie n a  
ten ce l 1 0 z ł. i w zy w am  d o d a lszeg o k u c ia o g n iw : p p . 
S taro s tę d r. W . T o m czy ń sk ieg o , W icesta ro stę C z . B u d n ik a  
i In sp ek to ra S zk o ln eg o R . K em p fa .

(— ) Z y g m u n t M arsza łek , k p t. reze rw y  
P rezes Ż arz . P o w . Z w iązk u S trze leck ieg o .

S k ład k i u p ra sza s ię w p łacać w  m ie jsc . K o m . K asie  
O szczęd n o śc i n a k o n to sk ład k o w e N r. 3 0 9 1 4 , lu b w R e ­
d ak c ji „G ło su L u b aw sk ieg o " .

Wąbrzeźno — Howemiasto.
Koszykówka, siatkówka żeńska i męska

Nowemiasto. W  n ied z ie lę , 6 . X . 1 9 3 5 o 
1 4 -te j (2 -g ie j p . p .) sp o tk ają s ię n a tu te jszy m  
s tad jo n ie d ru ży n y  s ia tk ó w k i i k o szy k ó w k i G im ­
n az ja ln eg o K lu b u S p o rto w eg o z W ąb rzeźn a z  
d ru ży n am i tu te jszeg o G im n az ju m . O p ró cz teg o  
ro zeg ra tu te jsza żeń sk a d ru ży n a g im n az ja ln a  
m ecz s ia tk ó w k i z żeń sk ą d ru ży n ą g im n az ja ln ą  
z W ąb rzeźn a . Z e w zg lęd u n a p ie rw sze w  tu te j-  
szem  ży c iu sp o rto w em  m ięd zy szk o ln e  sp o tk an ie  
żeń sk ie , o raz s iln y sk ład m ęsk ich d ru ży n z  
W ąb rzeźn a , k tó re są m istrzam i m ias ta i p o w ia ­
tu w ąb rzesk ieg o , m ecz zap o w iad a s ię in te re ­
su jąco .

W stęp  n a s tad jo n 5 , 1 0 i 2 0 g ro szy .

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Nowemiasto. W e czw artek d n ia 3 b m . o d b y ło s ię  

1 C zk o le i p o s ied zen ie R ad y M ie jsk ie j, k tó re p rzy u d z ia le  
k o m p le tu rad n y ch i 3 cz ło n k ó w  Z arząd u M . zag a ił P rze ­
w o d n iczący p . b u rm istrz W ach o w iak .

P o o d czy tan iu p ro to k ó łu  z o s ta tn ieg o zeb ran ia ,k tó ­
ry p rzy ję to p rzy stąp ion o d o o b rad , n ad p o szczeg ó ln em i 
p u n k tam i p o rząd k u d z ien n eg o .

N a w stęp ie d o k o n an o  u ch w a len ia b u d że tu  d o d a tk o ­
w eg o n a ro k 1 9 3 5 /8 6 , o b e jm u jąceg o ro zb u d o w ę g m ach u  
S zk o ły P o w szech n e j, ro zb u d o w ę g m ach u g im n azja ln eg o ,  
o raz b u d że t E lek tro w n i k tó ry w y m ag a ł zm ian y  w  zw iązk u  
z rem o n tem  ak u m u la to ró w . B u d żet u ch w a lo n o w  w y so k o ­
śc i p rzed s taw io n e j p rzez Z arząd M ie jsk i.

R ad a M ie jska u ch w a liła p o b ie ran ie d o d a tk ó w k o ­
m u n a ln y ch  d o p o d a tk ó w  p ań s tw o w y ch w ed łu g n o rm  s to ­
so w an y ch  w  ro k u u b ieg ły m .

F o rm ę p łacen ia p o d a tk u o d p raw a p o lo w an ia n a  
g ru n tach g m in y zm ien io n o o ty le , iż p o d a tek ten p łac ić  
b ęd z ie m ias tu S p ó łk a Ł o w ieck a , k tó ra za jm ie s ię p rze -  
d z ie rżaw ien iem  te ren ó w  ło w ieck ich . S u m a p o d a tk u w y ­
n ie s ie c irca 7 0 z ł, p rzy s taw ce 1 0 g r. o d h ek ta ra .

Ż y w e za in te re so w an ie w y k aza li p .p . rad n i p rzy  
o m aw ian iu sp raw  E lek tro w n i M iejsk ie j, k tó ra jak w iad o ­
m o je st p rzed sięb io rs tw em  p rzy n o szącem  m ias tu p o k aźn y  
d o ch ó d . O b ecn y s tan E lek tro w n i za re fe ro w a ł p . b u rm istrz , 
zazn acza jąc iż n ao g ó ł s tan  ten je s t zad aw a la jący , co p o ­
tw ie rd z iła tak że o p in ja s fer fach o w y ch .

W zo ru jąc s ię n a in n y ch m ias tach , p o stan o w ił Z . 
M ie jsk i w ’y d ac reg u lam in d la k o n su m en tó w p rąd u e le ­
k try czn eg o . T reść reg u lam in u o d czy ta ł p an b u rm is trz , 
p rzy czem d y sk u to w an o n ad p o szczeg ó ln em i p u n k tam i. 
Jak o  n o w o ść , p rzew id u je reg u lam in p o b ie ran ie k au c ji o d  
k o n su m en tó w  n o w y ch , żąd ający ch p rzy łączen ia  d o s iec i. 
O b o w iązy w ać tak że b ęd z ie p rzy zm ian ie m iejsca  zam iesz ­
k an ia . W p ro w ad zen ie te j in n o w acy j u ch ro n ić m a za rząd  
E lek tro w n i o d s tra t d o tąd p o n o szo n y ch  z w in y n ieu czc i­
w y ch k o n su m en tó w , czy te ż z p o w o d u z ło ś liw eg o o b ch o ­
d zen ia s ię z lic zn ik iem . W y so k o ść k au c ji w y n o si o d 1 0 —  
2 0 z ł. za leżn ie o d ilo śc i p u n k tó w  św ie tln y ch  w  m ieszk an iu .

S u m y u zy sk iw an e z p o b ie ran ia k au cy j sk ład ać s ię  
b ęd z ie w  m ie jsc K . K . O . n a o so b n em  k o n c ie , a sk ład a ­
ją cy o trzy m a 4 ° /o , p ła tn e w raz z k au c ją p rzy w y p ro w a ­
d zen iu s ię .

C elem w p ro w ad zen ia p ew n eg o ry g o ru , o raz p o b u ­
d zen ie o p ie sza ły ch p ła tn ik ó w d o reg u la rn eg o p łacen ia  
n a leżn o śc i za sk o n su m o w an y p rąd , p o s tan o w io n o w p ro ­
w ad z ić d o p ła tę 4 0 g r. d o rach u n k u , k tó ry n ie - zo s ta ł 
u iszczo n y w  p rzep isan y m  te rm in ie 8 d n i, o d d a ty ręcze ­
n ia teg o ż .

P o w y cze rp u jące j d y sk u s ji zaak cep to w an o p o szcze ­
g ó ln e p u n k ty p rzed s taw io n eg o  reg u lam in u .

H allo ! .
Główne uroczystości „Tygodnia Szk. Powsz.(< 

6-go bm.
L U B A W A . K o m ite t O rg an izacy jn y  „T y g o d n ia  S zk o ­

ły P o w szech n e j’ , p rzy p o m in a S zan . O b y w a te lstw u m ias ta  
i o k o licy , że w d n iu  6 -y m p aźd z ie rn ik a b r. (n ied zie la )  
u rząd za s ię w  sa li p . K o w alsk ieg o za raz p o  n ab o żeń s tw ie  
„P o ran ek " , k tó reg o d o k ład n y  p ro g ram  p o d a jem y p o n iże j:

1 . M arsz (w  w y k o n an iu o rk ie stry  m ie jsk ie j) .
2 . P rzem ó w ien ie p . k u ra to ra W o lb ek a .
3 . G au d ę M ate r (ch ó r g im n azja ln y ).
4 . M ild a
5 . D ek lam ac je u czn . „
6 . O  z iem io o jcó w  (ch ó r szk o ły p o w szech n e j.)
7 . D o ro b o ty
8 . D ek lam ac je u czn . „  „
9 . T an iec ry tm iczn y (w y k o n , u czn . szk o ły p o w sz .) 
1 0 . M azu r U łań sk i (w y k o n a o rk ie s tra m iejsk a), 
li. Z ak o ń czen ie : B o że có ś P o lsk ę ,
W stęp : m iejsca s ied zące 5 0 g r. w stęp n a sa lę 2 0 g r  

D o ch ó d p rzezn acza s ię n a ce le „T y g o d n ia S zk o ły P o w ­
szech n e j" . O  lic zn y u d z ia ł p ro s i K o m ite t.

W  p lan ie reg u lac ji m ias ta p rzew id z ian e je s t p rze ­
d łu żen ie u licy S ien k iew icza aż d o ta rg o w isk a m ie jsk ieg o . 
W  ty m  ce lu k o n ieczn e je st w y k u p ien ie g ru n tu n a ty m  
o d c in k u o d p . L u d w ick feg o B o i. W y d an ie u ch w ały n a ­
b y c ia teg o g ru n tu o d ro czo n o d o czasu d e fin ity w n eg o  
u s ta len ia w aru n k ó w  n ab y c ia zad aw a ln ia jący ch  o b ie  s tro n y .

D la w y b ru k o w an ia ta rg o w isk a m ie jsk ieg o , k tó re  
to p raca s fin an so w an a zo s tan ie p rzez F u n d u sz P racy , 
o k aza ła s ię p o trzeb a  n ab y c ia częśc i g ru n tu  o d p . Ja strzęb ­
sk ieg o . W zam ian za o d d an y m ias tu g ru n t, o trzy m a p . 
Ja strzęb sk i p o d w ó jn ą ilo ść g ru n tu m iejsk ieg o  p rzy  d ro d ze  
d o K am io n k i.

W  u zu p ełn ien ia u ch w ały  z o s ta tn ieg o zeb ran ia ,w y ­
b ran o  jak o cz ło n k ó w  R ad y  N ad zo rcze j p rzy  m ie jsc . S zk o le  
D o k sz ta łca jące j rad n y ch k s . p ro f. D em b ień sk ieg o i B o i. 
Jen tk iew icza .

W  czas ie o b rad w  sp raw ie u ch w alen ia o dn ow ien ia  
m ie szk an ia b u rm is trzo w sk ieg o i p rzy d z ie len ia m ieszk an ia  
ty m cz . b u rm istrzo w i w raz z o p a łem  i św ia tłem , za rząd zo ­
n o n a w n io sek p . B r. Jen tk iew icza ta jn o ść o b rad . P rze ­
w o d n ic tw o n a ten  czas o b ją ł p . w iceb u rm is trz N o w aczy k .

W  w o ln y ch w n io sk ach zab ra ł g łó s p . w iceb u rm itrz  
N o w aczy k , o m aw ia jąc sze reg ak tu a ln y ch i in te re su jący ch  
sp raw  g o sp o d arczy ch m iasta . P o zab ran iu je szcze g ło su  
p rzez rad n y ch  k s . p ro f. D em b ień sk ieg o , p . W iśn iew sk ą  
i p . Ś w in ia rsk ieg o , p . b u rm istrz p o s ied zen ie zak o ń czy ł.

Na ekranie kina dźwiękowego.
Melodje cygańskie.

R o m an ty czn a h is to rja m iło śc i.
P u b liczn o ść k in o w a , k tó ra p rzep ad a  za w eso łem i, 

św ie tn ie  i b o g a to w y staw io n em i, a p rzed ew szy s tk iem  o ry -  
g in a ln em i w id o w isk am i f ilm o w em i, p o w in n a p u b liczn ie  
u czc ić , tań cam i  i śp iew am i n a u licach  f ilm  „M elo d je C y g ań ­
sk ie " . W  tak ich  to  p e łn y ch p a to su zd an iach w y raża sw ó j 
zach w y t d la  f ilm u  M elo d je C y g ań sk i recen zen t n o w o jo r­
sk ieg o  „T IM E S A ".

E ry k  C h are ll, tw ó rca  n iezap o m n ian eg e o b razu  „K o n ­
g re s T ań czy " s tw o rzy ł jed n o  z n a jśw ie tn ie jszy ch  i n a jb a r­
d z ie j o rg in a ln y ch a rcy d zie ł f ilm o w y ch . P o d w zg lęd em  
ró żn o ro d n o śc i tła , b a rw n o śc i i h u m o ru f ilm  C h are lla je s t 
n ied o śc ig n io n y . M u zy k a o d g ry w a tu  p ie rw szo rzęd n ą  ro lę . 
R ó le  g łó w n e w  te rn g ig an ty czn em  a rcy d z ie le k reu ją : C h ar­
le s B o y er-L o re tta Y o u n g -P h illip s H o lm es

Roześmiane Oczy
P ięk n y , g łęb o k o o d czu ty , z rea lizo w an y w  .sp o só b  

w y soce a rty sty czn y  f ilm  z u ro czą S h irle j T em p ie , fen o m e-  
n a ln em  d z ieck iem , k tó reg o g ra s to i n a  w y so k im  p o z io m ie  
je st szcze ra i n a tu ra ln a w  w y raz ie . Je st u S h irley jak iś  
u jm u jący cza r n ie d o ro s łeg o a le czar p e łen d z iec ięce j 
p o w ag i lu b d z iec in n e j p o g o d y , p o d o b n e j n ieb u w io sen ­
n em u . Je st to rzad k i f ilm  w  k tó ry m łzy k o ja rzą s ię ze  
śm iech em , f ilm , k tó ry  b aw i i w zru sza . K to za tem p rzy ­
jem n ie sp ęd z ić ch ce czas w  to w arzy s tw ie cu d o w n eg o  
d z ieck a i p o d z iw iać ro ześm ian ą tw a rz m ałe j S h irley  
n iech a j id z ie d o  k in a , a n ap ew n o n ie p o ża łu je .

Udział Podoficerów Rez. z Lubawy w wędrownym 
obozie kolarskim do Krakowa I na Sowiniec.

L U B A W A Jak  ju ż d o n o s iliśm y , w y ru szy  w  d n iach  
n a jb liż szy ch  z T o ru n ia o b ó z k o la rsk i O k ręg u  P o m o rsk ieg o  
Z w . P o d o fice ró w  R ez . R z . P . d o  K rak o w a i n a  S o w in iec , ce ­
lem o d d an ia h o łd u i sy p an ia k o p ca M arsza łk a Jó ze fa  
P iłsu d sk ieg o .

Z arząd  K o ła lu b aw sk ieg o  P o d o f. R ez . p o s tan o w ił w y ­
d e leg o w ać d o  w zięc ia  u d z ia łu  w  o b o z ie w ęd ro w n y m  d w ó ch  
cz ło n k ó w  —  p o d o fice ró w reze rw y , a m ian o w ic ie S zczy -  
g ło w sk ieg o B o i. i K au sa L eo n a z L u b aw y . W y że j w y m ie ­
n ien i zaw ieźć m ają n a  S o w in iec z iem ię  z p o la b itw y  p o d  
G ru n w a ld em lu b z g ro b u p o s te ru n k o w eg o W o lsk ieg o  
w  L u b aw ie .

Koszykówka HKS. Lubawa-KSM. Radomno 16:6
L U B A W A . N ied z ie ln e (2 9 w rześn ia ) sp o tk an ie w  

k o szy k ó w k ę , ro zeg ran e n a b o isk u  g iran azja ln em  p o m ięd zy  
H arce rsk im  K lu b em  S p o rto w y m  —  L u b aw a , a K at. S to w . 
M ło d z ieży —  R ad o m n o , zak o ń czy ło s ię zw y c ię stw em H . 
K . S -u 1 6 : 6

G ra b y ła p ięk n a  i ży w a , o b fito w a ła  w w ie le c iek a ­
w y ch  sy tu acy j, co  p rzy n io sło  w ie le  em o c ji lic zn ie zeb ran e j 
m ło d z ieży . P rzy zn ać  n a leży , iż  m im o  n iezn aczn e j p o rażk i, 
g o śc ie  w y w arli n a  w id zach  d o b re w rażen ie . M ie li b o w iem  
jed n o lite  k o s tju m y  g im n as ty czn e , g ra li ży w o i d e lik a tn ie . 
P o d czas  g ry  w id zo w ie n ie  zau w aży li an i c ien ia b ru ta ln o śc i 
ze s tro n y g o śc i, a p o rażk ę jak ą p o n ie ś li, n a leży racze j 
p rzy p isać  n ieu m ie ję tn o śc i rzu can ia  p iłk i d o  k o sza . S ęd z io ­
w ał p . D em b o w sk i S te fan .

Rewanż K. S. „Biały Orzeł1—..Sokół1- 1:1
L U B A W A . W  u b ieg łą  n ied z ie lę o d b y ło  s ię w  P ark u  

W o ln o śc i rew an żo w e sp o tk an ie p o m ięd zy  K lu b em S p o rt. 
„B ia ły O rze ł” a ^ S o k o łem ” . O b ie d ru ży n y w y stąp iły w  
b a rd zo w zm o cn io n y m  sk ład z ie , to te ż g ra b y ła n ad zw y ­
cza j c iek aw a , a p o z io m je j w y so k i. S zk o d a ty lk o , że  
p u b liczn o śc i b y ło m ało , b o rzeczy w iśc ie w arto b y ło s ię  
g rze p rzy p a trzeć . D o p rze rw y w y n ik 1 :1 . P o  p rze rw ie , 
m im o sz lach e tn y ch z ry w ó w  to jed n e j, to d ru g ie j d ru ży n y , 
n ie zd o łan o  ju ż zm ien ić w y n ik u g ry . S ęd z io w a ł p . N o w o -  
św ieck i H en ry k .

Z jarmarku.
Lubawa. W  u b ieg łą ś ro d ę o d b y ł s ię w  L u b aw ie  ja r­

m ark  n a b y d ło  i k o n ie . O k o liczn i ro ln icy sp ęd z ili zw łasz ­
cza d u żo  b y d ła , d z ięk i czem u k u p cy  m ie li w ie lk i w y b ó r. 
S p ęd  k o n i b y ł m ały . P łaco n o  za sz tu k ę : K ro w y  d o b re  I2 o  -  
1 9 o z ł, b y d ło  m ło d sze  4 5 — lo o  z ł, c ie lę ta  d o b rze  o dży w iane  
1 5 — 4 o  z ł, n iep o jo n e 7 — 1 5 z ł, b u h a je  1 5 o — 2 3 o  z ł. za leżn ie  
o d  w ie lk o śc i i jak o śc i. K o n ie ro b o cze lo o — 2 3 o  z ł, s ta rsze  
6 o — 9 o  z ł, ź reb ię ta  6 o — 2 2 o  z ł.

Turniej składkowy na mundury strzeleckie.
Krotoszyny. W ezw an y p rzez p . K raso w sk ieg o  k ie r, 

u rzęd u ce ln eg o F ito w o , sk ład am  n a ręce p . k o m isa rza  
W itaszk a k w o tę 1 0 ,—  z ł i w zy w am  d o d a lszeg o  k u c ia  
o g n iw a p . R tich a rd ta z C zach ó w ek , p . k o m isa rza W itasz ­
k a z K ro to szy n i P o w . k m d ta P .W . i W .F . p . p o r. D u lęb ę .

Jan B azarn ik , n acz . u rzęd u  ce ln eg o Jam ie ln ik .

W ezw an y p rzez p . Jan a B aza rn ik a n acze ln ik a u rzę ­
d u ce ln eg o w  Jam ie ln ik u , sk ład am  d o k asy za rząd u Z w . 
S trz . w  K ro to szy n ach  k w o tę 1 0 ,—  z ł i p ro szę o d a lsze  
k u c ie o g n iw a p . W ice -S ta ro stę B u d n ik a , p . In sp ek to ra  
S zk o ln eg o K em p fa , p . S p e ich e rta Jó ze fa o raz k m d ta  P o w . 
P .P . p . K o m . G ru szczy ń sk ieg o . k o m isa rz W itaszek .

W ezw an y  p rzez A n d rze ja K am iń sk ieg o d o tu rn ie ju  
sk ładk o w ego  n a  m u n d u ry  s trze leck ie ,, sk ład am  n a  ręce p . 
k o m isa rza  W itaszk a k w o tę  5 ,—  z ł i w zy w am d o d a lszeg o  
n aw iązan ia o g n iw a p . k ie r, szk o ły  w  W o n n ie Jó ze fa M ali­
n o w sk ieg o  i p . L eo n a K ik u ta z S zw areen o w a .

P io tr C h m ie l.
W ezw an y  p rzez  p . Ig n aceg o K ra jn ik a d o tu rn ie ju  

sk ład k o w ego  n a  m u n du ry  s trze leck ie , sk ład am  n a ręce p . 
k o m isa rza  W itaszk a  k w o tę  5 ,—  z ł i w zy w am  d o  d a lszeg o  
k u c ia  o g n iw a p .p . F ran c iszk a  O rło w sk ieg o  z F ito w a , P io t­
ra G ry czk ę , Jó ze fa G ib o w sk ieg o i P io tra  M u sia łę z K ro to ­
szy n . W alen ty  N aw ro t.

W ezw an y  p rzez p . M arjan a  Jan k o w sk ieg o  d o  tu rn ie ­
ju  sk ład k o w eg o n a  m u n du ry  s trze leck ie , sk ład am  n a  ręce  
p . p rezesa W itaszk a  k w o tę  5 ,—  z ł i w zy w am  d o d a lszeg o  
n aw iązan ia  o g n iw a  p . M u lle ra  z  C zte rech w łó k .

E u g en ju sz Ł ap in .
W ezw an y  p rzez  p . W alen teg o N aw ro ta d o tu rn ie ju  

sk ład k o w eg o , sk ład am  n a  ręce p . k o m isa rza  W itaszk a  k w o ­
tę  5 ,—  z ł i w zy w am d o d a lszeg o n aw iązan ia o g n iw a p . 
p rezesa  Z w . R eze rw istó w  T ad a jew sk leg o z K ro to szy n i p . 
B o n ifaceg o G ęstw ick ieg o z N o w eg o m iasta .

P io tr M u sia ła .
W ezw an y  p rzez p . B  a  s  a  k a T o m asza d o tu rn ie ju  

sk ład k o w eg o  n a  m an d u ry  s trze leck ie , sk ład am  n a ręce  p . 
k o m isa rza W itaszk a 5 ,—  z ł i w zy w am d o d a lszeg o k u c ia  
p . G rze lczak a  T o m asza , p . F lak a W in cen teg o i p . Z e lm a  
F ran c iszk a  z F ito w a . P aw lak  F ran c iszek .

W ezw an y  p rzez  p . R eim an n a d o tu rn ie ju sk ład k o ­
w eg o  p . E ite l F r. H o la tz z ło ży ł n a  ręce  p . p rezesa W itaszk a  
k w o tę  5 ,—  z ło ty ch . S k a rb n ik .

Echa pozabawowe.
Radomno. D n ia 2 2 w rześn ia b r. o d b y ła s ię w  

m iejsco w o śc i n asze j m iła im p reza k u ltu ra ln o -to w arzy sk a , 
zo rg an izo w an a p rzez T o w . Ś p iew u „L u tn ia " . O rg an iza to ­
rzy w y w iąza li s ię ze sw eg o zad an ia n ad sp o d z iew an ie . 
P ie śn i, w y k o n an e p rzez ch ó r m ieszan y i zesp ó ł jn ę sk i 
„L u tn ia " zy sk a ły szcze re u zn an ie i p o d z iw lic zn ie zeb ra ­
n e j p u b liczn o śc i. S zcze rze b aw iła s ię te ż p u b liczn o ść  
p o d czas k ró c iu tk ieg o p rzed s taw ien ia o ch a rak te rze o p e ­
re tk i lu d o w ej, k tó rą zy sk a li so b ie w y k o n aw cy h u czn e  
o k la sk i w id zó w . Z ak o ń czen iem  im p rezy b y ła  h a rm o n ijn a  
p rzy d źw ięk ach d o b o ro w e j o rk ie stry  s ię  o d b y w a jąca  zab a ­
w a tan eczn a . N ależy s ię w ięc  in ic ja to rom  jak  i w y k o n aw ­
co m  p o d o b n e j im p rezy  p raw d z iw e u zn an ie i w d z ięczn o ść  
za b ez in te reso w n e o d d aw an ie sw y ch w o ln y ch ch w il n a  
p racę k u ltu ra ln o -o św ia to w ą

Nieszczęśliwy wypadek.
Łąźek. W  ś ro d ę d n ia 2 p aźd z iern ik a b r. zw o z ił  

ro ln ik R u d n ick i w  Ł ążk u k a rto fle z  p o la d o sw e j zag ro ­
d y . W  p o b liżu szo sy b ieg a ło k ilk o ro d z iec i, z k tó ry ch  
1 0 -le tn i sy n  o b e rży sty A n to n i Z ie liń sk i w p ad ł n ag le p o d  
k o ła  w o zu . R u d n ick i zask o czo n y , n ie zd o ła ł ju ż k o n i 
p o w strzy m ać , g d y ż w ó z w łaśn ie z jeżd ża ł z  g ó ry . C h ło p iec  
u p ad ł tak n ie szczęśliw ie p o d k o ła w o zu , iż d o zn a ł z łam a ­
n ia n o g i w  k o s tce . N astęp n eg o d n ia p rzew iez io n o g o d o  
szp ita la w  L u b aw ie .

Z dalszych stron.

Bezpośredni kontakt naczelników urzędów 
skarbowych z płatnikami.

Warszawa. M in is te rs tw o sk a rb u w y d a ło za rząd ze ­
n ie , że ce lem  u trzy m an ia b liż szeg o k o n tak tu  m ięd zy o d ­
p o w iedz ia ln y m i k ie ro w n ik am i w ład z sk a rb o w y ch a lu d ­
n o śc ią n a ło żo n y zo s ta je n a n acze ln ik ó w  u rzęd ó w  sk a rb o ­
w y ch o b o w iązek p o za o so b is tem  p rzy jm o w an iem in te re ­
san tó w  w  u rzęd z ie sk a rb o w y m  w  c iąg u  p rzy n a jm n ie j 3 -ch  
g o d z in w e w szy stk ie d n i p e łn ien ia s łu żb y w  s ied z ib ie u -  
rzęd u , tak że o b o w iązek w y jazd ó w  d o  w ażn ie jszy ch  o śro d ­
k ó w , p o łożo n y ch  w  o k ręg u u rzęd u , ce lem p rzy jm o w an ia  
tam  in te re san tó w .

P rzy jazd y tak ie w  o d s tęp ach 2 -ty g o d n io w y ch lu b  
m iesięczn y ch , ew en tu a ln ie i k w arta ln y ch  w  za leżn o śc i o d  
w ażn o śc i o śro d k a  i frek w en c ji in te re san tó w , m ający ch  
m iejsce w  d n iach zg ó ry o zn aczo n y ch i p o d an y ch  d o w ia - , 
d o m o śc i ze w sk azan iem ró w n ież lo k a lu p rzy jęć , u m o ż li­
w ia w id zen ie s ię z n aczeln ik iem  u rzęd u i o so b iste w y łu -  
szczen ie m u p ro śb y n aw e t n a ju b o ższy m  p ła tn ik o m . N a ­
cze ln ik u rzęd u  sk a rb o w eg o b ęd z ie m ia ł p rzy tem  m o żn ość  
zb ad an ia o d razu n a m ie jscu s łu szn o śc i tw ie rd zeń p e ten ­
tó w  i ich s tan u m ają tk o w eg o , co u m o ż liw i m u w y d an ie  
w łaśc iw e j d ecy z ji.

M in is te rs tw o sk a rb u p o leca , ab y n acze ln icy u rzę ­
d ó w  sk a rb o w y ch w  raz ie o trzy m an ia zap ro szen ia zaw sze  
b ra li u d z ia ł o so b iśc ie w  z jazd ach i zeb ran iach o rg an iza -  
cy j g o sp o d a rczy ch , n a k tó ry ch m o g ą b y ć  o m aw ian e sp ra ­
w y p o d a tk o w e .

Krwawa zemsta dziewcząt na uwodzicielu.
Wilno. R zad k o n o to w an y  w y p ad ek w y d arzy ł s ię w  

w si M iłoszan y . N a p a ro b k u S y lw . K lijan o w icza , n ap ad ło  
k ilk a u zb ro jo n y ch w d rąg i i k ije d z iew czą t. D ziew czę ta  
zb iły p a ro b k a d o u tra ty p rzy to m n o śc i. Jed n ą z n ich za ­
trzy m an o . Je st to 2 1 -le tn ia M ich a lin a K ru p iak ó w n a , k tó ­
ra , jak o p rzy czy n ę p o b ic ia ch ło p ak a , p o d a ła  ... zem stę  
za u w ied zen ie  je j i p o rzu ce n ie ,

RUCH TOWARZYSTW.
Zebrania Kółek Rolniczych

n a d z ień 6 -g o p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 ro k u .
1 . Gierłoż-Polska g o d z . 1 4 -te j 2 . Rożental g o d z . 1 7 -te j 
3 . Byszwałd g o d z . 1 4 -te j 4 . Lubawa g o d z . 1 7 -te j
5 . Nowydwór g o d z . 1 7 .3 0  6 . Łąkorz g o d z . 1 6 -te j
7 . Wawrowice g o d z . 1 7 -te j 8 . Gryźliny g o d z . 1 7 -te j

Tuazewo Pokaz przysposobienia rolniczego 
o d b ęd z ie s ię w  T u szew ie  w  n ied z ie lę d n ia 6 . p aźd z iern ik a  
1 9 3 5 r . o g o d z . 1 4 -te j. W  p o k az ie p o w in n a w ziąźć u d z ia ł  
w szy stk a m ło d z ież ro ln icza  i cz ło n k o w ie K ó łek  R o ln iczy ch  
o raz cz ło n k in ie K ó ł G o sp o d y ń W ie jsk ich . N a  p o k az p rzy ­
b ęd ą p rzed s taw ic ie le P . I . R . i P . T . R .

Baczność Sokoli!
N O W E M IA S T O . Z eb ran ie m iesięczn e T o w . G im n . 

„S o k ó ł” w  N o w em m ieśc ie o d b ęd z ie s ię w p o n ied z ia łek  
d n ia 7 -g o p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 ro k u o g o d z in ie 2 0 -te j (8 -m e j 
w ieczo rem ) w  sa lce p a ra fja ln e j p rzy u l. K o ście ln e j. P rzy ­
b y c ie w szy s tk ich  cz ło n k ó w  je st k o n ieczn e i o b o w iązk o w e .

Z A R Z Ą D .
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O  z ła g o d z e n ie k lę s k i b e z ro b o c ia 

n a P o m o rz u .

T o ru ń . N a c a ł jm te re n ie W o je w ó d z tw a p o­
m o rs k ie g o c e le m z ła g o d z e n ia b e z ro b o c ia w  ty c h 
o k o l ic a c h , g d z ie n a jb a rd z ie j d o tk l iw ie d a je s ię 
o n o o d c z u w a ć , z o s ta ły o p ra c o w a n e p rz e z U rz ą d 
W o je w ó d z k i P o m o rs k i p ro g ra m y ro b ó t w o d n o - 
m e l jo ra c y jn y c h , d ro g o w y c h i b u d o w la n y c h , p rz y 
k tó ry c h m a s o w o s ą z a tru d n ie n i b e z ro b o tn i. 
Z w ła sz c z a ro b o ty w o d n o -m e ljo ra c y jn e ja k o n ie 
w y m a g a ją c e s p e c ja ln ie w y s z k o lo n y c h ro b o tn i­
k ó w  d a ją m o ż n o ś ć z a tru d n ie n ia b e z ro b o tn y c h , 
k tó rz y w  la ta c h d o b re j k o n ju k tu ry p ra c o w a l i w  
p rz e m y ś le . N a le ż y z a z n a c z y ć , ż e n a z m n ie js z e­
n ie b e z ro b o c ia w  d a n e j o k o l ic y n a jw ię k sz y m a­
ją w p ły w  ro b o ty w o d n o -m e l jo ra c y jn e o c h a ra k­
te rz e p u b l ic z n y m , f in a n so w a n e p rz e z F u n d u sz 
P ra c y w  fo rm ie u d z ie lo n y c h p o ż y c z e k i p rz e z 
P a ń s tw . F u n d u s z M e ljo ra c y jn y , p rz y d z ie lo n y w  
fo rm ie b e z ro b o tn y c h d o ta c y j. N a ro b o ta c h te g o 
ty p u z a tru d n ia s ię 1 0 0 0 ro b o tn ik ó w d z ie n n ie , c o 
p rz y 8 -m iu m ie s ią c a c h s e z o n u b u d o w la n e g o d a je  
1 2 0 .0 0 0 ro b o tn ik o -d n ió w e k . P rz y ro b o ta c h w o d - 
n o -m e l jo ra c y jn y c h , f in a n so w a n y c h p rz e z F u n d u s z 
O b ro to w y R e fo rm y R o ln e j , k re d y ty s a m o rz ą d o­
w e , F u n d u s z P ra c y w  fo rm ie d o ta c y j i k re d y ty 
z a in te re s o w a n y c h s p ó łe k w o d n y c h z a tru d n ia ją 
o k o ło 7 0 0 ro b o tn ik ó w d z ie n n ie , c o p rz y s e z o n ie 
8 -m io m ie s ię c z n y m d a je 1 0 5 .0 0 0 ro b o tn ik o -d n ió­
w e k . J a k w id a ć z p o w y ż s z e g o , z n a jd u ją p ra c ę 
w c ią g u s e z o n u o k o ło 1 .7 0 0 b e z ro b o tn y c h . P rz y­
d z ie lo n e k re d y ty ra o g ą b y ć n ie m a l w  9 5 ° /0 w y ­
d a tk o w a n e ty lk o  n a ro b o c iz n ę , a lb o w ie m m a te r - 
ja ły  p o trz e b n e d o ty c h ro b ó t s ta n o w ią m in im a l­
n ą p o z y c ję o g ó ln y c h w y d a tk ó w a w w ie lu  
w y p a d k a c h s ą d o s ta rc z a n e p rz e z z a in te re s o w a n e 
g m in y b e z p ła tn ie .

Wstrząsająca katastrofa pociągu polskiego na 
terytorjum Rumunji.

6 0 o s ó b ra n n y c h —  W in ę p o n o s i p i ja n y 
m a s z y n is ta ru m u ń s k i .

S ta n is ła w ó w . W e w to re k o g o d z in ie 1 8 - te j 
w y d a rz y ła s ię w s trz ą s a ją c a k a ta s tro fa k o le jo w a . 
N a p o c ią g p o ls k i, z d ą ż a ją c y t ra n z y te m p rz e z 
te ry to r ju m ru m u ń s k ie , n a je c h a ła lo k o m o ty w a 
p o c ią g u ru m u ń s k ie g o . T rz y w a g o n y p o ls k ie 
z o s ta ły k o m p le tn ie ro z b i te . 6 0 o s ó b o d n io s ło 
ra n y , p rz y c z e m s ą to w s z y s tk o o b y w a te le p o ls­
c y . C ię ż k o ra n n y c h z o s ta ło 8 o s ó b .

D o c h o d z e n ia w y k a z a ły , ż e w y p a d e k s p o w o­
d o w a ł m a sz y n is ta p a ro w o z u ru m u ń s k ie g o , k tó ry  
p ro w a d z ił m a s z y n ę w  s ta n ie p i ja n y m .

Bandycki napad na ambulans pocztowy.
K R A K O W . W c z o ra j n a d ro d z e p o w ia to w e j 

k o ło L ib u s z y w  p o w ie c ie g o r l ic k im  d w ó c h b a n­
d y tó w n a p a d ło n a a m b u la n s p o c z to w y , w io z ą c y 
p rz e s y łk i p ie n ię ż n e . B a n d y c i u d e rz e n ie m s ie­
k ie ry  c ię ż k o p o ra n i l i w o ź n ic ę W o jc ie c h a R y b ę , 
p o c z e m z ra b o w a w s z y d w ie p rz e s y łk i p ie n ię ż n e 
p o 1 5 .0 0 0 z ł o ra z z n a c z k i p o c z to w e w a r to ś c i 
k i lk u se t z ło ty c h , z a b ra l i k o n ia a m b u la n s u i 
z b ie g l i . C ię ż k o ra n n e g o w o ź n ic ę o d w ie z io n o 
d o s z p ita la w G o r l ic a c h . P rz e p ro w a d z o n e d o­
c h o d z e n ie u s ła l i ło , ż e w o ź n ic a p rz e w o z i ł p o c z tę 
b e z k o n w o ju . N a p o d s ta w ie r y s o p is u b a n d y tó w 
u s ta lo n o , ż e je d n y m z e s p ra w c ó w n a p a d ó w ra­
b u n k o w y c h n a te re n ie p o w ia tu g o r l ic k ie g o i ja ­
s ie ls k ie g o . Z a b a n d y ta m i w s z c z ę to e n e rg ic z n y 
p o ś c ig .

Król zapaśników polskich powrócił do kraju.
K R A K O W . P o 2 0 - le tn ie j n ie o b e c n o ś c i 

w  k ra ju p o w ró c i ł w  ty c h d n ia c h d o P o lsk i w ie­
lo k ro tn y m is trz ś w ia ta z n a k o m ity z a p a ś n ik p o l­
s k i W ła d y s ła w Z b y s z k o C y g a n ie w ic z . C y g a n ie - 
w ic z p rz e b y w a o b e c n ie w  K ra k o w ie u ro d z in y . 
W  c z a s ie p o b y tu w  P o ls c e C y g a n ie w ic z d a k i l ­
k a w y s tę p ó w , k tó ry c h te rm in i m ie js c e z o s ta n ą 
w k ró tc e u s ta lo n e .

Bestjalskie pobicie polskich piłkarzy w Mor. 
Ostrawie.

M O R . O S T R A W A . O d b y ł s ię tu w e w to ­
re k m e c z p i łk i  n o ż n e j m ię d z y „ P o lo n ją“  z K a r­
w in y , a c z e s k im , ,S lo v a n e m“ , z a k o ń c z o n y z w y ­
c ię s tw e m P o la k ó w w r s to s u n k u 1 :0

P o s k o ń c z o n y m m e c z u g ra c z e S lo v a n a i p u­
b l ic z n o ś ć c z e s k a r z u c il i s ię n a p o ls k ic h z a w o d­
n ik ó w , p ra w o s k rz y d ło w y p o ls k i W ita ła k o p n ię­
ty z o s ta ł w  ż o łę d e n , w s k u te k c z e g o s tra c i ł 
p rz y to m n o ś ć . P o n a d to p o tu rb o w a n i z o s ta li 3 -e j 
P o la c y .

L ic z n y o d d z ia ł ż a n d a rm e r j i u c h ro n ił d ru ż y­
n ę p o ls k ą p rz e d d a ls z e m i a ta k a m i.

127 zamachów samobójczych.
W A R S Z A W A . W  u b . m ie s ią c u ta rg n ę ło s ię 

n a ż y c ie w  W a rsz a w ie 1 2 7 o s ó b , w te rn 3 0 
z w y n ik ie m  ś m ie r te ln e m . S a m o c h o d y i m o to­
c y k le z ra n i ły 7 0 o s ó b , a z a b i ły 4 . T ra m w a je 
p rz e je c h a ły 6 0 o s ó b i z a b i ły 4 . M o rd e rs tw 
p o p e łn io n o 5 . O g ó łe m w u b . m ie s ią c u z g in ę ło 
w  W a rs z a w ie t ra g ic z n ą ś m ie rc ią 5 1 o s ó b .

Wielki proces o nadużycia w Grudziądzu.
G ru d z ią d z . R o z p o c z ę ła s ię p rz e d I z b ą k a r­

n ą s ą d u o k r . w  G ru d z ią d z u ro z p ra w a o n a d u ż y­
c ia w  K a s ie P a rc e la c y jn o -O sa d n ic z e j w  G ru d z ą - 
d z u , k tó re to  n a d u ż y c ia d o p ro w a d z i ły d o u p a d k u 
i z l ik w id o w a n ia k a s y . R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y ł 
s ę d z ia s . o . d r . P ik o r , ja k o w o ta n c i z a s ia d a ją 
s ę d z io w ie s . o . P i ła t i J a n u s z c z a k .

N a ła w ie o s k a rż o n y c h z a s ia d ło 7 o s k a rż o­
n y c h , k ie ro w n ic y i u rz ę d n ic y k a s y z b . p o s łe m 
R o m u a ld e m W a s ile w s k im . N a ro z p ra w ę p o w o­
ła n o 1 1 3 ś w ia d k ó w o ra z t r z e c h b ie g ły c h , p p . 
E n g le r ta , P a u la i K a m ro w s k ie g o .

P ie rw s z y d z ie ń ro z p ra w y p o ś w ię c o n y b y ł  
c z y ta n iu a k tu o s k a rż e n ia , k tó ry z a w ie ra 1 1 2 
s tro n b i te g o p is m a m a s z y n o w e g o . R o z p ra w a 
p o trw a 4 — 5 ty g o d n i . Z n a m ie n n e m je s t, ż e ś le d z­
tw o w  te j s p ra w ie t rw a ło p rz e s z ło 4 la ta .

Dziecko spddło z 3 piętra i nic mu się nie 
stało.

N a t r z e c ie m p ię trz e k a m ie n ic y p rz y u l ic y  
K i jo w s k ie j 2 5 W iln ie w m a te m m ie sz k a n k u z  

o k n a m i w y c h o d z ą c e m i n a u l ic ę , z a m ie s z k u je 
ro d z in a S a lm a n ó w . 1 0 - le tn i s y n e k S a lm a n ó w , 
b a w ią c s ię z p ó ł to ra ro c z n ą s io s trz y c z k ą , u s a d o­
w ił  ją n a p a ra p e c ie o k n a s a m z a ś o d s z e d ł . W  
p e w n e j c h w il i d z ie c k o w y c h y l i ło  s ię p rz e z o k n o 
i s tra c iw s z y ró w n o w a g ę , ru n ę ło z t r z e c ie g o 
p ię tra n a b ru k . P o c h w i l i p rz y n ie s io n o d z ie c k o 
d o m ie s z k a n ia n ie ty lk o ż y w e , a le i b e z o z n a k 
p o t łu c z e n ia .

D z ie c k o p rz e w ie z io n o d o z a m ie s z k a łe g o w  
p o b l iż u le k a rz a , k tó ry s tw ie rd z i ł ż e n ie z d ra d z a 
o n o ż a d n y c h o b ja w ó w p o t łu c z e n ia a n i z e w n ę­
t r z n y c h a n i w e w n ę trz n y c h .

W  ja k i s p o s ó b d z ie c k o u n ik n ę ło ś m ie rc i 
p o z o s ta je ta je m n ic ą . L o k a to rz y d o m u , w  k tó ry m  
w y p a d e k s ię z d a rz y ł z a k w a li f ik o w a l i g o ja k o 
c u d .

Na skarbiec Jasnogórski planowany był napad 
rabunkowy.

C Z Ę S T O C H O W A . Z a c z ę ły tu k rą ż y ć p o­
g ło s k i , o p rz y g o to w y w a n y m z a m a c h u n a s k a r­
b ie c J a s n o g ó rs k i . P o g ło s k i te m a ją 'n a s tę p u­
ją c e ź ró d ło :

W  u b ie g łą s o b o tę p rz y s z e d ł d o k la s z to ru 
n a J a s n e j G ó rz e ja k iś o s o b n ik w s z a ta c h d u­
c h o w n y c h i p ro s i ł o n o c le g . O O . P a u l in i 
u m ie ś c il i g o w c e l i n a d k a p l ic ą . P o n ie w a ż 
je d n a k o s o b n ik te n b u d z ił p e w n e w ą tp liw o ś c i , 
p o d d a n o g o o b s e rw a c j i, w  k tó re j w y n ik u p o s ta­
n o w io n o g o je sz c z e ra z w y le g i ty m o w a ć . N ie  
z d o ła n o je d n a k te g o u c z y n ić , g d y ż ta je m n ic z y 
o s o b n ik u m k n ą ł p rz e z o k n o c e l i p rz y p o m o c y 
z w ią z a n y c h p rz e ś c ie ra d e ł . W  r z e k o m y m k s ię d z u 
ro z p o z n a n o z n a n e g o p o l ic j i k ry m in a lis tę .

P o n ie w a ż p o p rz e d n io ju ż , p o d c z a s o d w ie­
d z in w y c ie c z k i n ie m ie c k ie j, ja k iś o s o b n ik u s i­
ło w a ł u k ry ć s ię w  je d n y m z z a k ą tk ó w k la sz­
to ru , p o w s ta ło p o d e jrz e n ie , ż e n a s k a rb ie c 
J a s n o g ó rsk i p la n o w a n y je s t z a m a c h ra b u n k o w y .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 5 X.

6 .3 0— 8 .1 0 A u d . p o ra ń . 1 2 .0 3 D z ie n n . p o ł . 1 2 .1 5 K o n c . 
z e s p . 1 3 .2 5 C h w i lk a d la k o b ie t 1 4 .3 o K o n c e r t z p ły t 1 5 .o o 
O d c z y ta n ie f ra g m e n tu 1 5 .1 5 P rz e g l . g ie łd . 1 5 .2 5 N a s z h a n­
d e l m o rsk i 1 5 .3 o K o n c e r t I6 .0 0 L e k c ja ję z y k a f ra n c , 1 6 .1 a 
M u z y k a z p ły t 1 6 .3 0 S k rz y n k a te c h n . 1 6 .4 5 C a ła P o ls k o 
ś p ie w a 1 7 .o o N a b o ż e ń s tw o z O s tre j B ra m y w  W iln ie 1 7 .5 5 
P o g a d a n k a z W iln a I8 .0 0 T e a tr W y o b r . d la d z ie c i 1 8 .3 o 
P rz e g l . w y d a w n . 1 8 .4 0 P o g a d . s p o ł . 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .o o K o n - 
c e r} re k la m . 1 9 .1 5 P ro g r . n a d z ie ń n a s t, 1 9 .2 5 P rz e g l p ra s y 
ro ln . 1 9 .3 5 W ia k o m , lo k a ln e 1 9 .4 o W ia d o m . s p o r t , o g ó ln e 
1 9 .5 o P o g a d . a k t. 2 o .o o M u z y k a ro z ry w k o w a 2 o .4 5 D z ie ń , 
w ie c z . 2 o .5 5 O b ó z d la m a te k z d z ie ć m i - p o g a d a n . 2 l .o o 
A u d . d la P o la k ó w z z a g ra n ic y 2 1 .3 o W e s o ła s y re n a 2 2 .o o 
M u z y k a le k k a 2 2 .o o W ia d . m e te o r . 2 3 ,o 5— 2 4 .o o M u z y k a 
ta n e c z n a z p ły t.

Warszawa — niedziela 6 X.
9 .0 0— I0 .0 0 A u d . p o ra ń , lo .o o P ły ty lo .3 o T ra n , n a­

b o ż e ń s tw a z k o ś c io ła ś w . K rz y ż a w  W a rs z a w ie 1 2 .o 3 P rz . 
te a tr . 1 2 .1 5 P o ra n e k m u z , z K a to w ic 1 3 .o o T r. I f ra g m e n tu 
M ię d z y n a ro d o w y c h Z a w o d ó w K o n n y c h 1 5 .2 5 T e a tr W y o ­
b ra ź n i 1 3 .4 5 P ły ty 1 4 .o o T r . U  f ra g m . M . Z . K . 1 4 .1 5 O d *  
c z y ta n ie f ra g m e n tu 1 4 .3 5 T r . 1 1 1 f ra g m . M . Z . K . 1 5 .o o G o 
d ż in a ro ln ik a I6 .0 0 O p o w . d la d z ie c i 1 6 .1 5 U tw o ry fo r te p . 
1 6 .4 5 K o n c . z T o ru n ia 1 7 .o o M u z y k a ta n . 1 7 .4 o T r . z T o ­
ru n ia 1 8 .o o K o n c e r t z T o ru n ia 1 8 .3 o W ie lk i  T e a tr W y o b r. 
1 9 .o o P ro g r . n a d z . n a s t . 1 9 .1 o K o n c . re k la m . 1 9 .2 5 W ia d o m 
s p o r t , lo k . 1 9 .3 0 P ły ty 1 9 .4 5 C o c z y ta ć 2 o .o o K o n c e r t 2 o .4 5 
O d c z y t 2 o .5 o D z ie ń , w ie c z . 2 I .o o N a w e s o łe j lw o w s k ie j fa ­
l i  2 1 .3 o T r . z P o z n a n ia 2 2 .o o W ia d . s p o r t , o g ó ln e 2 2 .1 5 T r . 
z a k o ń c z e n ia M ię d z y p a ń s tw . M e c z u P i łk a rs k . P o ls k a -A u s tr ja 
2 -2 .4 3— 2 3 .3 o M u z y k a ta n . 2 3 .o o W ia d . m e te o r .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia z d n ia 2 . X .

Ż y to n o w e i  z d ro w e
P s z e n ic a
J ę c z m ie ń b ro w a ro w y
J ę c z m ie ń je d n o li ty ’
O w ie s
O trę b y ż y tn ie
O trę b y p s z e n n e (g ru b e )
O trę b y ( ś re d n ie )
G o rc z y c a
G ro c h V ik to r ja .
G ro c h F o lg e ra

1 9 5 5 . Z a 1 0 0 Ig . p ła c o n o

1 1 ,7 5 -1 2 .2 5 
1 7 ,0 0 -1 7  2 5 
1 5 ,2 5— 1 6 ,2 5 
1 4 , 2 5 - 1 4 ,7 5 
1 4 5 0 -1 5 ,0 0
9 ,0 0 - 9 .5 0 
9 ,5 0 -  1 0 ,0 0

0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
2 6 ,0 0 -  3 1 ,0 0 
2 1 ,0 0 -  2 3 ,0 0

Giełda pieniężna- B a n k P o ls k i p ła c i ł w  d n iu 2  
d o la ry a m e ry k a ń s k ie 5 ,2 8— , 
f ra n k i s z w a jc a rs k ie 1 7 3 ,0 5
m a rk i n ie m ie c k ie 2 1 3 .2 0

f lo re n y h o le n d e rs k ie

X . 1 9 3 5 z a 
fu n ty s z te r l in g ó w 2 6 ,2 0 

f ra n k i f ra n c u s k ie 
l i ry  w ło s k ie 

3 5 3 ,7 0

3 -1 ,9 0
4 3 ,7 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw  

W y d a w c a : C e le s ty n M ilo s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw .

PRZETARG.
Z a rz ą d M ie jsk i m ia s ta N o w e g o m ia s ta o g ła sz a 

p rz e ta rg n a 

z w ó z k ę 6 5 9 m 3 k a m ie n ia p o ln e g o 

z N o w e g o m ia s ta -W y b u d o w a n ie 

n a ś w iń s k ie ta rg o w is k o 

w z g lę d n ie n a m ie js c a o b o k p o ło ż o n e .

P rz e t a r g o d b ę d z;e s ię w  s a l i p o s ie d z e ń
R a d y m ie js k ie j

w dniu 8. X. 1935 r. o godz. 12-tej.

T y m c z a s o w y B u rm is trz (— ) W A C H O W IA K .

1 D n ia 6 p a ź d z ie rn ik a b .r . o g o d z . 1 8 - te j

Zw. Strzelecki Pododdział w B rat ja nie

u rz ą d z a

w  s a l i p . Z a k rz e w s k ie g o w  B ra tja n ie 

zabawę taneczną. 
C z y s ty z y s k p rz e z n a c z a s ię n a z a k u p 

- m u n d u ró w d la c z ło n k ó w . = -—

Z A R Z Ą D

i
1

I

I1

F o rm u la rz e
p o le c a

Księgarnia B. Miloszewski, Nowemiasto Rynek 19

O s trz e ż e n ie .
O s trz e g a m , ż e n a p o la c h m o ic h s ie je 

truciznę 
p rz e c iw k o s z k o d n ik o m .

F ro m o w ic z —  S iu d a .

Wszelkie druki 
po cenach przystępnych 
wykonuje DRUKARNIA

B. Miło szewskiego Nowemiasto n. Dr.

POKÓJ umeblowany P o k ó j U tn e b l . 
z o s o b n e m w e jś c ie m 

o d z a ra z d o w y n a ję c ia

Kobusińska • N o w e m ia s to
M ic k ie w ic z a 5 .

z u trz y m a n ie m lu b  b e z 
o d z a ra z d o w y n a ję c ia 

Wasielewska 
N o w e m ia s to T y l ic k a  5 .

Kino 
Dźwiękowe 

Lubawa w poniedziałek 
7. bm. o godz. 4 i 8.15

Nowemiasto, wtorek 
8. bm. o godz. 2. 4 i 8.15

N a jw ię k s z e ta le n ty E u ro p y o ra z te c h n ik a i k a p i ta ł 
A m e ry k i , p o d a ły s o b ie d ło n ie , a b y s tw o rz y ć 

c u d o w n y f i lm o w y  fe n o m e n

M e lo d je C y g a ń s k ie 
P rz e m a w ia ją c a w p ro s t d o s e rc a c y g a ń s k a m u z y k a ! 
I  c y g a ń s k ie ta ń c e , ja k ic h n ie w id z ie l iś c ie ! N ie sp o­
ty k a n y w 7 d z ie ja c h f i lm u  ro z m a c h re a l iz a c ji ! W  ro - 
la c h g łó w n y c h * L o re t ta Y o u n g , P h i l l ip s H o lm e s .

C e n y w s tę p u n ie p o d w y ź s z o n e ! W s z e lk ie z n iż k i i b i te ty w o ln e g o w s tę p u b e z w z g lę d n ie n ie w a ż n e .

SHIRLEY TEMPLE
C u d o A m e ry k i

n a jw ię k s z e o b ja w ie n ie n a f i rm a m e n c ie f i lm o w y m , 
ro z k o s z n ie js z a n iż z w y k le , b a rd z ie j u ro c z a , g e n ja l - 
n ie jsz a n iż k ie d y k o lw ie k , w  s w y m  n a jd o s k o n a lsz y m 

f i lm ie

„ R  o z e ś m ia n e O  c z y “



D o d a te k R o ln ic z y
J a k k u p ić d o b r e g o 

i z d r o w e g o k o n ia ?
C z ę s to s ię z d a r z a , ż e k u p n o k o n ia , s z c z e­

g ó ln ie j n a ta r g u I n b ja r m a r k u , b y w a n ie f o r tu n­

n e , k u p u ją c y k o n ia z o s h i je p r z e z h a n d la r z y 

o s z u k a n y i n a r a ż a n y n a s t ra ty .
A ż e b y ty c h s t r a t u n ik n ą ć , m u s im y , p o s ia­

d a ć p r a k ty c z n e w ia d o m o ś c i , o te r n , ja k n a le ż y 

k o n ia o g lą d a ć , n a c o z w r a c a ć n a jw ię k s z ą u w a­

g ę , m a m y z w y k le b o w ie m d o c z y n ie n ia z z a­

w o d o w y m i , p r z e b ie g ły m i h a n d la r z a m i , k tó r z y 

u ż y w a ją n a j r o z m a i ts z y c h s p o s o b ó w , a ż e b y ty lk o  

u k r y ć i z a m a s k o w a ć r ó ż n e w a d y i c h o r o b y d a­

n e g o k o n ia .
K a ż d y k u p u ją c y k o n ia p r z e d e w s z y s tk ie m 

p o w in ie n w ie d z ie ć , ż e s p r z e d a ż k o n i u ję ta je s t 

w  p e w n e p r z e p is y p r a w n e , o k r e ś la ją c e o d p o w ie­

d z ia ln o ś ć s p r z e d a ją c e g o z a u ta jo n e w a d y i c h o­

r o b y k o n i , a m ia n o w ic ie s p r z e d a w c a o d p o w ia d a 

z a w a d y i c h o r o b y w te d y , o i le w y jd ą o n e n a 

ja w  w c ią g u o z n a c z o n e g o te r m in u ; o d p o w ie­

d z ia ln o ś ć ta p o le g a n a m o ż l iw o ś c i r o z w ią z a n ia 

u m o w y p r z e z k u p u ją c e g o i z w r ó c e n ia k o n ia z a 

z w r o te m z a p ła c o n e j s u m y .

N a le ż y w ie d z ie ć , ja k ie s ą u r z ę d o w o u s ta n o­

w io n e g łó w n e w a d y k o n i , i ja k ie te r m in y i c h  

u ja w ie n ia ,
D la w s z y s tk ic h c h o r ó b i w a d g łó w n y c h je s t 

u s ta n o w io n y 1 4 - d n io w y te r m in u ja w n ie n ia . 

O p r ó c z te g o te rm in , d la n o s a c iz n y —  z o s ta ł 

u s ta n o w io n y n a 2 1 d n i . A  z a te m , k a ż d e g o n o - 

w o n a b y te g o k o n ia n a le ż y d o b r z e o b s e r w o w a ć 

i p o z a u w a ż e n iu ja k ic h k o lw ie k p o d e j r z a n y c h 

o b ja w ó w n a ty c h m ia s t z g ło s ić s ię d o le k a r z a w e ­

te r y n a r y jn e g o c e le m u s ta le n ia r o d z a ju c h o r o b y .

J a k n a le ż y b a d a ć k o n ie p r z y k u p n ie .

K o n ia , k tó r e g o s ię k u p u je , n a le ż y p o s ta w ić 

n a tw a r d y m , r ó w n y m p la c u i n a jp ie r w o b e j r z e ć 

je g o n o g i , k tó r e p o w in n y b y ć p r o s te i r ó w n e ; 

k o p y ta p o w in n y b y ć z u p e łn ie p r a w id ło w e , n ie 

w ą s k ie i n ie k r z y w e ; r ó g k o p y to w y p o w in ie n 

b y ć g ła d k i , r ó w n y , b e z ż a d n y c h p ie r ś c ie n i i n i ­

g d z ie n ie p o p ę k a n y; p o d e s z e w i s t r z a łk i z d r o w e 

i n ie z e p s u te .
D a le j o g lą d a m y n o g i i b a d a m y w s z y s tk ie 

s ta w y i ś c ię g n a , c z y n ie m a g d z ie z g r u b ie n ia , 

r a n y lu b o p u c h l in y . N a s tę p n ie t r z e b a k o n ia 

p r z e p ro w a d z ić s tę p a i k łu s a , a p r z y te m d o b r z e 
u w a ż a ć , c z y n ie u p a d a n a k tó r ą n o g ę ; w  r a z ie 

z a u w a ż e n ia k id a w iz n y —  k o n ia n ie n a b y w a ć .

J e ż e l i k o ń p r z y p r z e p r o w a d z a n iu o k a z u je 

p e w n ą s z ty w n o ś ć w  n o g a c h , b ę d z ie to w s k a z y­

w a ło n a to , ż e b y ł o n o c h w a c o n y , c z y l i ż e 

p r z e c h o d z i ł o s t r y r e u m a ty z m k o p y t ; k o n ia ta­

k ie g o o d r z u c ić i m im o z a p e w n ie ń h a n d la r z a —  

n ie k u p o w a ć .
D a le j n a le ż y o b e j r z e ć c a ły k łą b , c z y n ie m a 

n a n im  o d p a r z e n ia o d s io d ła , c o b y w a n ie r a z 

u p a r te d o w y le c z e n ia i o b n iż a b a r d z o w a r to ś ć . 

N a s tę p n ie —  t r z e b a z b a d a ć o c z y c z y s ą c z y s te , 

b e z p la m e k i c z y k o ń d o b r z e w id z i .
B y w a u k o n i c h o r o b a m ó z g o w a , z w a n a k o - 

le r i p o le g a n a te r n , ż e k o ń je s t s m u tn y , a p a­

ty c z n y , n ic o d p o w ia d a n a u k łó c ia s z p i lk ą , p o­

z w a la s o b ie w ło ż y ć p a le c w u c h o , o p ie r a 

g ło w ę o ś c ia n y , a p u s z c z o n y lu z e m , c h o d z i ja k  

b łę d n y , je s t to c h o r o b a n ie u le c z a ln a , n a le ż y 

w ię c k o n ia d o b r z e w y p r ó b o w a ć .
D a le j —  o g lą d a m y k o n io w i n o z d r z a , c z y  

n ie m a w  n ic h k r o s te k lu b s t r u p ó w i c z y n ie 

w y p ły w a z n ic h c ie c z , a p r z y te m c z y g r u c z o ły 

p o m ię d z y s z c z ę k a m i n ie s ą o b r z ę k łe , w s z y s tk ie 

te o b ja w y b u d z i ły b y p o d e j r z e n ie n a n o s a c iz n ę .

W  c e lu z b a d a n ia s ta n u p łu c n a le ż y k o n ia 

p o p ę d z ić d o b r y m k łu s e m w  c ią g u k i lk u  m in u t , 

a p o te m z a r a z p o s ta w ić g o w  s p o k o ju i u w a ż n ie 

o b s e r w o w a ć je g o o d d e c h; je ż e l i k o ń o d d e c h m a 

k r ó tk i i g łę b o k o w c ią g a b o k a m i —  b ę d z ie to  

w s k a z y w a ło n a d y c h a w ic ę . Z d r o w y k o ń n ie p o­

w in ie n k a s z le ć ; je ż e l i p o p e w n e m z m ę c z e n iu 

k o ń o d d y c h a s a p ią c i ś w is z c ią c —  b ę d z ie to  

d y c h a w ic a ś w is z c z ą c a . W r e s z c ie —  n a le ż y z b a­

d a ć s k ó r ę k o n ia , c z y n ie m a n a n ie j w r z o d ó w , 

s t r u p ó w lu b c z y w ło s n ie w y p a d a . K o n ia z e 
s k ó r n ą c h o r o b ą s ta n o w c z o n ie n a b y w a ć .

Kursy Staszyca.
W  ś la d z a n a s z e m k o m u n ik a te m z d n ia 2 8 . 

I X . b .r . p r z y p o m ia n y o k u r s a c h r o ln ic z y c h im .  

S ta n is ła w a S ta s z y c a .
K u r s y k o r e s p o n d e n c y jn e S ta n is ła w a S ta s z y­

c a r o z p o c z y n a ją r o k s z k o ln y o d d n ia 1 . X I .  b .r .

K to  c h c ia łb y s ię k s z ta łc ić w  d o m u .n ie o p u­

s z c z a ją c g o s p o d a r s tw a w in ie n b e z w g lę d n ie z  

k u r s ó w ty c h s k o r z y s ta ć . Z im a je s t ty m  o k r e s e m , 

g d z ie t r z e b a p o g łę b ić s w o je w ia d o m o ś c i f a c h o­

w e . K u r s y S ta s z y c a d a ją u c z e s tn ik o m i c h p r z y  

m in im a ln e j o p ła c ie z d r o w y p o k a r m d u c h o w y , 

k tó r y w  o b e c n o j s y tu a c j i r o ln ic tw a je s t k a ż d e­

m u p o t r z e b n y . T . R . P .

Jąkie ulgi przynosi dekret Pana 
Prezydenta z dnia 30. 9. 1935 r.

w sprawie zmiany rozporządzenia 
o Urzędach Rozjemczych?

J a k ju ż k a ż d e m u w ia d o m o z p r a s y , u c h w a­

l i ła  w  d n iu 2 8 . 9 . b r . R a d a M in is t r ó w d e k r e t , 

k tó r y w  d r o d z e r o z p o r z ą d z e n ia P a n a P r e z y d e n­

ta R . P . z o s ta ł o p u b l ik o w a n y w D z . U . R . P . 

N r . 8 1 p o z . 4 4 9 z d n ia 3 0 . 9 . 3 5 r . D e k re t te n 

w n o s i n a s tę p u ją c e z m ia n y w d o ty c h c z a s o w e m 

u s ta w o d a w s tw ie:

1 . D o d n ia 1 . 1 0 . 1 9 3 8 r . z a w ie s z a s ię w y ­

m a g a ln o ś ć w s z e lk ic h d łu g ó w r o ln ic z y c h p o w ­

s ta ły c h p r z e d 1 . 7 . 1 9 3 2 r . a w ię c ta k d łu g ó w  

h ip o te c z n y c h ja k i w e k s lo w y c h o z y in n y c h . 

O d r o c z e n iu z a p ła ty n ie p o d le g a ją je d y n ie d łu ­

g i w y m ie n io n e w  a r t . 6 i 7 p o p r z e d n ie g o r o z p . , 

to z n a c z y , ż e w  g r ę tu w c h o d z ą p r z e d e w s z y­

s tk ie m b a n k i i k a s y .

2 . O b n iż e n iu p o d le g a ją w m y ś l n o w e g o 

r o z p o r z ą d z e n ia r ó w n ie ż d łu g i z ty tu łu u m ó w  

o r e n tę , w y m o w ę i w y m ia r ( d o ż y w o c ie )

3 . J e ż e l i d łu ż n ik z g ło s i w n io s e k d o in s ty ­

tu c j i k r e d y tu d łu g o te r m in o w e g o o p r z e p ro w a­

d z e n ie k o n w e r s j i , a w ie r z y c ie l p r o w a d z i e g z e­

k u c ję , U r z ą d R o z je m c z y m o ż e z a b e z p ie c z y ć 

w n io s e k w s trz y m a n ie m e g z e k u c j i . *

4 . O  i le s t r o n y n ie d o s z ły d o p o r o z u m ie n ia 

c o d o k u r s u p r z e r a c h o w a n ia d łu g u w y r a ż o n e g o 

w  w a lu c ie z a g r a n ic z n e j n a w a lu tę p o ls k ą , d łu g  

p o d le g a z m o c y s a m e g o p r a w a p r z e r a c h o w a n iu 

w /g k u r s u , n o to w a n e g o n a g ie łd z ie p ie n ię ż n e j 

w  W a r s z a w ie w  d n iu 1 . 1 0 . 1 9 3 5 r , P r z e r a c h o - 

w a n ie n a s tę p u je n a p o d s ta w ie p r z e p is ó w a r t . 4  

r o z p . P r e z . R . P . z 1 2 . 6 . 1 9 3 4 r . o w ie r z y te l­

n o ś c ia c h w  w a lu ta c h z a g r a n ic z n y c h ( D z . U . R . 

P . N r . 5 9 p o z 5 0 9 .)

5 . O d s e tk i o d d łu g ó w , k tó r y c h s p ła ta z o ­

s ta ła o d r o c z o n a d o d n ia 1 . 1 0 . 1 9 3 8 r . m a ją b y ć 

p ła c o n e w  r a ta c h p ó ł r o c z n y c h z d o łu , a w ię c 

1 . 4 . i 1 . 1 0 . k a ż d e g o r o k u .

6 . O d s e tk i p r a w n e o d d łu g ó w r o ln ic z y c h , 

k tó r e u s ta lo n e b y ły  p o w y ż e j 6 « /o p r z e d w e jś­

c ie m w ż y c ie w y m . w y ż e j r o z p o rz ą d z e n ia 

o b n iż a s ię n a 6 » /o z m o c y s a m e g o jp r a w a i d łu ż­

n ik , k tó r y p ła c i ł w y ż s z e o d s e tk i b ę d z ie m ó g ł 

ta k o w e z z a r a c h o w a ć n a k a p i ta ł .

7 . D łu g p o c h o d z ą c y z d z ia łó w r o d z in n y c h 

o b n iż a ć s ię b ę d z ie , o i le  p o w s ta ł w c z a s ie o d  

2 8 . 4 . 1 9 2 4 r . ( d o tą d o d 1 . 1 , 1 9 2 6 r . ) T a k s a­

m o d łu g i p o c h o d z ą c e z ty t . r e s z ty c e n y k u p ­

n a . A  w ię c k a ż d y k to n a b y ł g o s p o d a r s tw o w  

c z a s ie o d 2 8 . 4 . 1 9 2 4 r . d o 1 . 7 . 1 9 3 2 r . m a 

p r a w o d o o b n iż e n ia r e s z ty c e n y k u p n a .

8 . O  i le  k to ś n a b y ł z ie m ię z p a r c e la c j i 

p r y w a tn e j i m a d o s p ła c e n ia r e s z tę c e n y k u p n a , 

a d łu g i c ią ż ą c e n a m a ją tk u p a r c e lo w a n y m p r z e­

k r a c z a ją w a r to ś ć m a ją tk u , U r z ą d R o z je m c z y 

u m o r z y r e s z tę c e n y k u p n a o s a d y i o b n iż y d łu g  

c ią ż ą c y d o n o r m p r z e w id z ia n y c h w  r o z p . M in .  

R o ln . i R e f . R o ln y c h z d n ia 1 6 . 3 . 1 9 3 5 r .

O  i le o s a d n ik r e s z tę c e n y k u p n a s p ła c i ł , 

a n a m a ją tk u ( i je g o d z ia łc e ) c ią ż y d łu g , U r z ą d 

R o z je m c z y s k r e ś l i te n d łu g , c h y b a , ż e n ie p o d­

le g a s k r e ś le n iu ( p r e te n s je S k a r b u P a ń s tw a ) .

T o s ą n a jw a ż n ie js z e p o s ta n o w ie n ia n o w e g o 

d e k r e tu .

Obniżenie rent.
K o m u n ik u je m y c z ło n k o m n a s z y m , ż e te r m in 

d o s k ła d a n ia p o d a ń o o b n iż e n ie r e n ty u p ły w a 

z d n ie m 2 8 . X . 3 5 r . K to p o d a n ia o z n iż e n ie 

r e n ty je s z c z e n ie w n ió s ł , p o w in ie n to u c z y n ić 

n ie z w ło c z n ie , a b y n ie s t r a c ić p r a w a d o o b n iż k i . 

B l iż s z y c h in f o r m a c j i w p o w y ż s z e j s p r a w ie 

u d z ie la b iu r o T .R .P . T .R .P .

W sprawie zbytu na gęsi.
P o m o r s k a I z b a R o ln ic z a r o z e s ła ła p p . P r e­

z e s o m K ó łe k  R o ln ic z y c h k o m u n ik a t o z a k u p ie 

g ę s i n a s k ó r k i .
W o b e c p o w y ż s z e g o p r z y p a m in a m y p , p . 

c z ło n k o m n a s z e m p o s ia d a ją c y m o d p o w ie d n io 

b ia łe g ę s i , a b y ta k o w e z a d e k la r o w a l i n ie z w ło­

c z n ie u p p . P r e z e s ó w K ó łe k .
C e n a z a g ę s i je s t o 2 0 ° /o w y ż s z a o d c e n 

ta r g o w y c h . T .R .P .

Zapisy do Szkoły Rolniczej.
S z k o ła R o ln ic z a w  B r o d n ic y p r z y p o m in a , i ż  

o d 1 . X I . b r . r o z p o c z n ie s ią n o w y r o k  s z k o ln y , 
n a k tó r y p r z y jm u je z a p is y u c z n ió w . B l iż s z e 

w a r u n k i m o ż n a o t r z y m a ć w p r o s t w  D y r . S z k o ły 

w  B r o d n ic y . T . R . P .

W sprawie składek członkowskich.
P r z y p o m in a m y c z ło n k o m n a s z y m , ż e z d n . 

1 . X . 3 5 r . u p ły n ą ł te r m in d o u r e g u lo w a n ia 

s k ła d e k c z ło n k o w s k ic h .

W o b e c te g o p r o s im y w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

n a s z y c h o u r e g u lo w a n iu s k ła d k i . T . R . P .

W sprawie prenumeraty pism fachowych.
N a d c h o d z i o k r e s o ż y w io n e j p r a c y w  K ó łk a c h 

R o ln ic z y c h . N a j le p s z y m i n a jp e w n ie js z y m p r e - 

I c e n g te m n a z e b r a n ia je s t d o b r e p is m o r o ln ic z e . 

N ie k a ż d e g o s ta ć d z iś w o b e c c ię ż k ie g o p o ło ż e­

n ia w  r o ln ic tw ie n a p is m o f a c h o w e . N a to m ia s t 

p r z e z K ó łk o  R o ln ic z e p is m o f a c h o w e k o s z tu je 

ty lk o  g r o s z e , o i le s ię ta k o w e w s p ó ln ie z a p r e­

n u m e r u je . Z a a b o n o w a n iu p is m a p o u lg o w e j 

c e n ie p o ś r e d n ic z y T . R . P .

Dotyczy telefonu.
T o w a r z y s tw o R o ln ic z e P o w ia to w e k o m u n i­

k u je c z ło n k o m , ż e z a ło ż y ło w  b iu rz e s w o je m w  

N o w e m m ie ś c ie te le f o n n r . 1 0 1 . T .R .P .

Przysposobienie rolnicze.
S z k o ła R o ln ic z a p r z y jm u je je s z c z e z g ło s z e­

n ia z e s p o łó w P r z y s p o s o b ie n ia r o ln ic z e g o . P o­

w ia t lu b a w s k i z a w s z e p r z o d o w a ł w  P . R ., w ię c 

i w  ty m  r o k u n ie p o w in ie n p o z o s ta ć w ty le . 

D o tą d z g ło s i ło s ię z n a s z e g o p o w ia tu n ie w ie le 

n o w y c h z e s p o łó w ; ta k , ż e i s tn ie je o b a w a , ż e 

in n e p o w ia ty n a s w y p r z e d z ą .

S ta ra n ie m w ię c k a ż d e g o K ó łk a R o ln ic z e g o  

i k a ż d e j o r g a n iz a c j i w ie js k ie j je s t p o s ta r a ć s ię 

p r z y n a jm n ie j o z a ło ż e n ie je d n e g o z e s p o łu . S ą 

m ie js c o w o ś c i w  p o w ie c ie lu b a w s k im , k tó r e z a j­
m u ją p r z o d u ją c e m ie js c a w  a k c j i P . R . N ie c h 

i p o z o s ta łe m ie js c o w o ś c i p o m y ś lą o d o k s z ta łc e­

n iu f a c h o w e m s w o je j m ło d z ie ż y . O c z e k u je m y , 

z e a p e l n a s z n ie z o s ta n ie b e z e c h a . I n f o r m a c j i 

b l iż s z y c h u d z ie la b iu r o T . R . P . • T .R .P .

Werbowanie nowych członkdw.
W ia d o m o n a m w s z y s tk im , ż e z w s z y s tk ic h 

z a w o d ó w n a jg o r z e j z o r g a n iz o w a n e je s t r o ln ic tw o . 

M a p r z e s z ło 1 5 m i l jo n ó w r o ln ik ó w , z o r g a n iz o­
w a n y c h je s t z a le d w ie 1 2 0 .0 0 0 r o ln ik ó w , c o s ta­

n o w i b a r d z o m a ły p r o c e n t . W y s i łk i  o r g a n iz a c j i 

c e le m z w e r b o w a n ia ja k n a jw ię c e j in n y c h c z ło n­

k ó w  n ie p r z y n o s z ą s p o d z ie w a n y c h r e z u l ta tó w , 

g d y ż w e r b o w a n ie m c z ło n k ó w z a jm u je s ię je d y ­

n ie T . R . P . i Z a r z ą d y K ó łe k R o ln ic z y c h . C h c ą c 

o s ią g n ą ć w p ły w  i z n a c z e n ie w  P a ń s tw ie , ja k ie 

p r z y s łu g u je 7 0 p r o c , lu d n o ś c i r o ln ic z e j , m u s im y 

s ta n o w c z o d o ło ż y ć w s z e lk ic h s ta r a ń , a b y n ie 

b y ło a n i je d n e g o r o ln ik a , k tó r y b y d o K ó łk a  

R o ln ic z e g o n ie n a le ż a ł . D o p o m o c y w  w e r b o­

w a n iu c z ło n k ó w p o w in n i p r z y s tą p ić w s z y s c y 

c z ło n k o w ie K ó łe k R o ln ic z y c h .

Ł a tw ie j d o t r z e ć d o s ą s ia d a s ą s ia d o w i i g o  

p r z e k o n a ć o p o t r z e b ie n a le ż e n ia d o K ó łk a , n iż  

in s t ru k to r o w i c z y Z a r z ą d o w i K ó łk a , b o  a lb o r o l ­

n ik  te n n a z e b r a n ie n ie p r z y jd z ie , a lb o u w a ż a , 

ż e to  c o s ię z d z ia ła , s ta n ie s ię i b e z je g o u d z ia łu . 
P o n ie w a ż z a ś ty lk o  w  g r o m a d z ie s i łą p r z e to 

g r o m a d a ta m u s i b y ć ja k n a j l i c z n ie js z a , i  d o b r z e 

z o r g a n iz o w a n a .
A p e lu je m y z a te m d o w s z y s tk ic h c z ło n k ó w 

K ó łe k R o ln ic z y c h w  p o w ie c ie , a b y n a m d o p o­

m o g ły d o z o r g a n iz o w a n ia w s z y s tk ic h r o l ­

n ik ó w . S ta tu to w e m o b o w ią z k ie m k a ż d e g o c z ło n­

k a je s t z w e r b o w a n ie c o n a jm n ie j je d n e g o n o w e­

g o c z ło n k a d o i . I V .  3 6 r . W  te n s p o s ó b s z e r e g i 

n a s z e p o w ię k s z y m y i  w z m o c n im y o r g a n iz a c y jn ie . 

P .P . P r e z e s ó w K ó łe k  R o ln ic z y c h p r o s im y p o d a ć 

n a m ty c h c z ło n k ó w K ó łe k , k tó r z y w c ią g n ę l i d o  

K ó łk a ja k n a jw ię c e j n o w y c h c z ło n k ó w .

A  w ię c d o d z ie ła , le ż y to w  in te r e s ie r o l ­

n ic tw a . T . R . P .

Z zebrania kółek rolniczych.
Z w in ia r z . Z e b r a n ie m ie js c o w e g o K ó łk a  

R o ln ic z e g o o d b y ło s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 9 . I X .3 5 

r . p o g łó w n e m n a b o ż e ń s tw ie w  lo k a lu S z k o ły 

P o w s z e c h n e j . N a z e b r a n ie s ta w i ło s ię 2 3 c z ło n­

k ó w  i 1 g o ś ć . Z a b r a n ie z a g a i ł p r e z e s p . C z a p­

l iń s k i . P r o to k ó ł z o s ta tn ie g o z e b r a n ia o d c z y ta ł 

s e k r e ta r z p . O r z e c h o w s k i ., k tó r y b e z z m ia n 

p r z y ję to . N a s tę p n ie p o d a ł p . P r e z e s d o w ia d o­

m o ś c i k o m u n ik a ty i to w  s p r a w ie w y s y łk i w e ł­

n y n a ta r g i w  P o z n a n iu , z b y tu g ę s i n a s k ó r k i , 

m le c z a r n i w  p o w ie c ie , z o r g a n iz o w a n ie z e s p o łu 

P . R . w y s ła n ie c h ło p c ó w d o S z k o ły R o ln ic z e j 
w  B r o d n ic y i . t . d .. P o k o m u n ik a ta c h z a b r a ł 

g ło s p . K o ło d z ie js k i , k tó ry  w y ja ś n i ł s z c z e g ó ło w o 

w s z y s tk ie s p r a w y i z a c h ę c a ł d o z o r g a n iz o w a n ia 

z e s p o łu R . P . i w y k o rz y s ta n ia k u r s ó w S ta s z y c a . 

W  s p r a w ie z b y tu w e łn y z a b ie r a l i g ło s p . P r e z e s 

i n ie k tó rz y c z ło n k o w ie . Z a d e k la r o w a n o r ó w n ie ż 
d o o d s ta w y n a s k ó r k i d o F a b r y k i B e k o n ó w 

w  K o ś c ie r z y n ie . N a s tę p n ie p . K o ło d z ie js k i w y ­

g ło s i ł r e f e r a t o z m ia n ie p o l i ty k i g o s p o d a r c z e j 

r z ą d u p r e m ju ją c e j w y tw o r y h o d o w la n e , r o ś l in y  
s t r ą c z k o w e i o le is te i o m ó w i ł k w e s t ję n a s ta w ie­
n ia g o s p o d a r s tw .

P o r e f e r a c ie * w y w ią z a ła s ię r z e c z o w a d y s­

k u s ja . T r a f n e u w a g i b y ły  p . Z e g a r s k ie g o i p . 
P r e z e s a , k tó r z y w y p o w ie d z ie l i s ię z a d o s to s o­

w a n ie m p r o d u k tó w , k tó r e r o ln ik  m u s i k u p o w a ć , 
d o c e n p r o d u k tó w r o ln y c h . P o o m ó w ie n iu s p r a w 

b ie ż ą c y c h z e b r a n ie z a m k n ię to . P r z y k o ń c u z e­

b r a n ia n a s tą p i ła w y p ła ta p r e m ji z a b e k o n y i r e­

g u la c ja s k ła d e k c z ło n k o w s k ic h .
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Ewangelja
na niedzielę siedemnastą po świątkach.

zapisana u św. Mateusza rozdz. 22, w. 34—46.

W on czas: Przystąpili do Jezusa fary­
zeusze, a jeden z nich uczony w zakonie, chcąc 
Go wybadać, zapytał Go: M istrzu, które jest 
najw iększe przykazanie w zakonie? Jezus mu 
rzekł: Będziesz miłował Pana Boga twego z 
całego serca twego i z całej duszy twojej i ze 
wszystkich myśli twojej4* (Ot. 6'!). To jest naj­
większe i najpierwsze przykazanie. A wtóre, 
równe jemu: „Będziesz miłował bliźniego swe­
go jak siebie samego** (Lew. 1918). Na tych 
dwóch przykazaniach zasadza się cały zakon 
i prorocy.

A  gdy faryzeusze się zebrali, zapytał ich 
Jezus, mówiąc: Co sądzicie o Chrystusie? Czyim 
jest synem? — M ówią M u: Dawida. Rzecze 
im: Jakżeż więc Dawid mocą Ducha nazywa 
Go Panem, mówiąc (Ps. 1091) :

„Rzekł Pan do Pana mego: 
Siądź po prawicy mojej; 
aż położę twych wrogów 
podnóżkiem stóp twoich**?

Jeśli więc Dawid nazywa Go Panem, to jak­
że może być synem jego? Lecz nikt nie mógł

Kiszonki! kiszonki 1
Tytuł tego artykułu jest dziś hasłem każ­

dego postępowego hodowcy-rolnika. Zalety przy­
gotowanej, jako kiszonka paszy, zbyt są znane 
ogółow i rolników, — ze słyszenia i z czytania, 
żeby się było potrzeba szerzej nad niemi roz­
wodzić. Dziwić się tylko zaczęto w Polsce, w  
postępowych gospodarstwach, kiszonki przyrzą­
dzać. tak mało się one jeszcze wśród drobnych 
rolników rozpowszechniły. Przyczyną tego 
jest oczywiście w pierwszym rzędzie powolność 
szerzenia się postępu wśród masy rolników nie- 
oświeconych, ale oprócz tego i pewne istotne 
trudności w* przyrządzeniu dobrej kiszonki. Kie­
dy po kłopotliwych zabiegach ułożenia większej 
ilości zielonki do dołu czy kopca kiszonkowego, 
gospodarz po paru miesiącach przekona się, że 
mu się wszystka lub część kiszonki zepsuła, wy- 
rzeknie się na długo, lub na zawsze „nowomod­
nej** paszy, zamiast popraktykować jeszcze i 
uniknąć błędu, który popełnił przy pierwszej 
nieudanej próbie.

Jeszcze większą przeszkodą w przyrządza­
niu kiszonek aniżeli nieumiejętność i zacofanie, 
jest brak wogóle dostatecznej ilości zielonek do 
zakiszania, kiedy ich nawet latem na świeżo 
nie ma dosyta nasianej. Póki gospodarze-hodow- 
cy nie przekonają się i nie nauczą tak uprawiać 
i obsiewać, aby z 3500 m * na sztukę bydła ze­
brać przynajmniej 60 q zielonki na lato i dru­
gie tyle okopowych i kiszonek na zimę, t. j. 
380 q 7 ha liści i korzeni, co jest plonem ra­
czej miernym w dobrych warukach — to nie­
ma mowy, aby utrzymali jedynie opłacające się 
mleczne krowy, dające ok. 3.000 Itr. mleka rocz­
nic. Zmiana sposobu gospodarowania, o tyle, 
żeby każdej sztuce inwentarza zapewnić okrągły 
rok dostateczną ilość dziennie (25— 30 kg) pa­
szy soczystej, zdecyduje, czy w Polsce będzie­
my mogli: pierwsze — podnieść plony zboża 
przez podniesienie ilości i jakości obornika, a 
powtóre, podnieść i potanić produkcję mleka 
i jeg° przetworów, o tyle, źebyśmy oprócz 
sprzedaży na wsi lepiej się odżywiali — dosta­
teczną ilością lekkostrawnego białka i tłuszczu 
w mleku.

Nim jednak na rok przyszły nasiejemy i na­
sadzimy dosyć zielonek i okopowych na paszę, 
warto już na tę zimę, w którą wchodzimy z 
małym zapasem paszy w tym roku, poznać 
i wypróbować choć na małej ilości, te sposoby 
kiszenia, które tu z wieloletniej praktyki w  nie­
wielkim , ale postępowem gospodarstwie podaję.

Zanim jednak przejdę do bezpośredniego 
opisu kiszenia poszczególnych pasz, krótko przy­
pomnę główne zasady kiszenia, od zachowania 
których zależy udanie się i jakość kiszonki.

1. M aterjał na kiszonkę musi być świeży, 
choć przewiędnięty trochę, ale nigdy zagniły 
lub zapleśniały, bo zgnilizna i pleśń łatwo prze­
zwyciężą kiszenie, psując i zdrową zielonkę z 
nią pomieszaną.

2. M aterjał ten musi być dosyć drobny, aby 
dał się ubić, utłoczyć i pozwolił przytem wy­
cisnąć z siebie nadmiar powietrza, które w  
większej ilości powoduje zaraz spoczątku za­
grzanie się i zagnicie, a przeszkadza zakiszeniu. 
Niekrajany materjał na kiszonkę, może się do­
brze zakisić, jeśli jest dość mięki i gniotliwy 
(np. liście buraczane i t. p.), żeby pod ciśnie­
niem pokrywy ziemnej sam zległ się w jedno­
litą masę. M ożna wprawdzie i sztucznie prasą 
utłcczyć grubszy materjał, ale na takie, choć 
proste urządzenie na razie nas nie stać, i trze­
ba n.p. łodygi końskiego zębu, gorczycy, łubinu, 
peluchy i t. p. krajać choćby na ladzie na 10 
— 20 cm. długą sieczkę. Udaje się kiszenie tak- 

nic odpowiedzieć; nikt też od owego dnia nie 
śmiał Go więcej pytać.

Nauka
Dwa pytania zajmują nas w dzisiejszej 

ewangelji:
Pierwsze staw ia jeden z faryzeuszów, chcąc 

wybadać Chrystusa Pana. Celem tego nie była 
szczera chęć dowiedzenia się prawdy, lecz złoś­
liwy  zamiar zawikłania go w sprzeczności, aby 
go następnie wobec ludu poniżyć i pognębić. 
W szystkowiedzący Zbawiciel od razu przejrzał, 
z jakich pobudek wypływa to pytanie: z braku 
miłości Boga i bliźniego. Trafia w samo sedno, 
gdy odpowiada : Najw iększem przykazaniem jest 
przykazanie miłości Boga i bliźniego. „Na tych 
dwóch przykazaniach zasadza się cały zakon 
i prorocy**.

Drugie pytanie stawia sam Zbawiciel; „Co  
sądzicie o Chrystusie? Czyim jest synem?** M ó­
wią mu: Dawidowym!

Uważają Go za człow ieka tylko, który po­
chodzi z pokolenia Dawidowego a nie chcą 
przyznać, że jest Synem Bożym

W skazuje tedy na psalm 109, w którym Da­
w id nazywa M esjasza czyli Pana Jezusa swoim 
panem. Jeżeli więc Dawid, będąc królem, nie 
mającym nad sobą innego pana prócz Boga, 

że i bez krajania, ale trzeba umieć zastosować 
odpowiednio ciężkie ubijanie i grube przykrycie, 
o czem będzie mowa przy poszczególnych rośli­
nach do kiszenia.

3. Ubijanie i utłoczenie musi być nietylko 
mocne i staranne, ale musi się odbywać stale 
warstwa za warstwą i tak, aby kupa kiszonko­
wa nie mogła się rozchodzie na boki, więc w  
dole, lub w ścianach z muru, gliny lub desek. 
Bardzo proste i tanie urządzenie dołu kiszon­
kowego z ubitej gliny i słomy podaje Kalen­
darz Gospodarski z 1935 r.

4. Przyciśnięcie zgóry warstwą ziemi musi 
być dostateczne, nawet z nadmiarem ciężkie, 
aby z osiadającej kupy zdołało wycisnąć resztę 
powietrza i nie dopuściło wciskania się z boków 
powietrza w miejsca opróżnione priez wypły­
wający sok. Stąd, trzeba także przy zapadaniu 
się pokrywy, przy zleganiu masy, nierówności 
i szczeliny zasypywać i ciężaru dodawać.

5. Jakkolw iek kiszenie musi się odbywać 
„we własnym sosie**, wypuszczonym z tkanek 
rośliny, to nadmiar jego, zbierający się na dnie 
dołu, lub w górze, przy kiszeniu w skrzyni, 
czy wieży, trzeba odprowadzić lub ułatw ić 
wsiąknięcie, bo psując się i fermentując może 
zepsuć a nawet zatruć część kiszonki.

Jak widać z powyższego, cała filozofja ki ­
szenia paszy przypomina dokładnie kiszenie 
kapusty w beczce; trzeba skrajać, ubić, przy­
cisnąć. pilnować, żeby „nie ciekło** przez szpa­
ry w klepkach, bo się tamtędy powietrze do- 
staje i kapustę psuje, i wreszcie nadmiar soku 
— odlewać. Jak sobie uważny gospodarz będzie 
umiał kiszenie kapusty w beczce przetłomaczyć 
na kiszenie zielonki w ziem i, to i całą filozofję 
pojm ie.

Ceny kartelowe i drogi 
transport

hamują rozwój gospodarstwa krajowego.
Rozpoczął się już październik. M iesiąc ten 

jest zawsze w Polsce okresem największego 
zatrudnienia. Od listopada rozpoczyna się sezo­
nowy spadek pracy fabryk i ograniczanie pod 
wpływem warunków atmosferycznych robót 
publicznych, a w związku z tern zaczyna się 
wzrost bezrobocia, który trwa od pierwszych 
miesięcy przyszłego roku.

Nie mamy jeszcze cyfr zatrudnienia za wrze­
sień. Jest jednak rzeczą pewną, że zarówno 
we wrześniu, jak i w październiku, cyfry te 
poważnie przekroczą zeszłoroczne. Proces bo­
wiem poprawy w Polsce produkcji i zatrudnienia 
który rozpoczął się od jesieni 1932 r., trwa na­
dal. W 1932 r. rozm iary produkcji przemysło­
wej wynosiły 55 proc, stanu z roku 1928. Obec­
nie produkcja nasza wzrosłą do 67 proc, stanu 
z r. 1928, a więc od 1932 r. podniosła się o 
przeszło 20 proc.

W ślad za wzrostem produkcji zwiększać 
się poczęło zatrudnienie i zmniejszać bezrobo­
cie. W październiku 1932 pracowało w górnic­
tw ie, hutnictwie i w większych zakładach prze­
mysłowych niespełna 590 tys. robotników. W  
październiku r. ub., a więc dwa lata później, 
liczba ta wzrosła do 640 tys. Fabryki przyjęły 
więc 50 tys, nowych robotników. W drobnym 
przemyśle i w rzem iośle nastąpiła również od­
powiednia, a może i większa, poprawa zatrud­
nienia, pozostająca przedewszystkiem w związ­
ku z ruchem budowlanym.

nazywa Chrystusa swoim panem, uważa Chrys­
tusa za Boga! Słowa te tak były przekonywa­
jące, że „nikt nie mógł nic odpowiedzieć i nikt 
też od owego dnia nie śmiał Go więcej pytać!*4 
Lecz wiemy, że nic uwierzyli, owszem prześla­
dowali Go zawzięcie i na śmierć wydali. Cze­
mu? bo wierzyć nie chcieli. W iara bowiem jest 
nietylko sprawą rozumu, rozpoznania prawdy, 
lecz sprawę dobrej woli. Kto wierzyć nie chce, 
tego nie przekonają dowody najoczywistsze ani 
cudy najjawniejsze.

W idzimy to nietylko na faryzeuszach, lecz 
jeszcze dzisiaj także na naszych niedowiarkach, 
którzy na pytanie: Co sądzicie o Chrystusie? 
odpowiadają, iż był takim człow iekiem jak każ­
dy inny a nie był Bogiem.

Jak faryzeusze wierzyć nie chcieli, gdyż 
uwierzywszy musieliby zmienić złe postępki 
swe, tak też i nowocześni niedowiarkowie od­
rzucają wiarę, aby móc nadal wygodnie żyć w  
grzechach cielesnych, nie pomnąc na słowa 
Zbawicielowe: „Szeroką jest droga wiodąca na 
zatracenie**.

Jakież będzie ich przerażenie, gdy w dzień 
sądu Bożego Chrystus Pan, siedziąc po prawi­
cy Ojca swego niebieskiego, w innej formie po­
wtórzy to pytanie: „Co sądzicie teraz o 
Chrystusie ?“

W roku bieżącym te procesy zwyżkowe 
poważnie pobudzone zostały dzięki pożyczce 
inwestycyjnej. Już w sierpniu, jak wykazują 
opublikowane dane o zatrudnieniu, pracowało 
w górnictw ie, hutnictw ie i w większych zakła­
dach przemysłowych o około 25 tys. robotni­
ków więcej, niż w sierpniu 1934 r. W paź­
dzierniku, jak w miesiącu o najwyźszem zatrud­
nieniu, liczba ta powinna poważnie wzrosnąć. 
Jednocześnie znacznie zwiększyła się liczba ro­
botników pracujących na robotach publicznych. 
Obecnie zatrudnia się na tych robotach około 
140 tys. osób, gdy w 1932 r. zatrudniano tylko  
25 tys.

Ale co będzie od listopada? I co będzie z 
wiosną przyszłego roku, gdy z pożyczki inwe­
stycyjnej pozostaną już tylko niew ielkie rezerwy.

Czy iść mamy w kierunku nowej pożyczki, 
aby podtrzymać dalszą ewoluację wzrostu za­
trudnienia?

W ydaje się, że w Polsce, przy niewielkiej 
naszej zamożności i słabych jeszcze kapitałach, 
bardzo powoli narastających z oszczędności, 
trydno jest mówić o permanentnem stosowaniu 
pożyczek państwowych, jako środku ożywienia 
procesów gospodarczych, wzrostu produkcji 
i wzrostu zatrudnienia. Inwestycje i roboty, 
finansowane ze środków publicznych, niewąt­
pliw ie oddziaływują w kierunku zwiększenia 
działalności gospodarczej. Ale niewątpliw ie leź 
ożywienie gospodarcze, które w tej drodze 
osiąga się, nie może być uznane za normalne.

To normalne, samoczynnie — że tak po­
wiemy —  odbywające się ożywienie w  produkcji 
i zatrudnieniu, może być tylko rezultatem na­
turalnego rozszerzania się rynków zbytu, za­
równo zagranicznych, jak i wewnętrznych. W  
naszych warunkach jest to równoznaczne z po­
stulatem niskich cen towarów przemysłowych, 
cena bowiem — jak to trafnie określił parę 
miesięcy temu minister Eloyar-Rajchman jest 
najlepszym biletem wizytowym przemysłu.

Trzeba stwierdzić że proces tanienia arty­
kułów przemysłowych od roku został zahamo­
wany. Ceny surowców i półfabrykatów, sprowa 
dzonych z zagranicy, nieco wzrosły. Ceny su- 
sowców i półfabrykatów skartelizowanych sto­
ją w miejscu i są zaledwie w około 17% niższe 
od cen 1928 r. W skutek tego nie działają natu­
ralne warunki wzrostu obrotów gospodarczych 
i produkcji, zwłaszcza że dochód rolnictwa, któ­
ry spadł o około 65°/« nie wykazuje poprawy.

W obec sezonowego wzrostu bezrobocia od 
listopada i wobec przewidywanych trudności w  
dalszcm finansowaniu produkcji z nowych po­
życzek, tern mocniej zarysowuje się konieczność 
postanowienia znów na warsztacie prac gospo­
darskich sprawy zniżki cen towarów przemy­
słowych, do której droga prowadzi poprzez zni­
żkę najpoważniejszych elementów kosztów pro­
dukcji i transportu, a przedcwrszystkiejn przez 
zniżkę surowców i półfabrykatów skartelizo­
wanych.

Jest to w naszych warunkach jedyny śro­
dek naturalnej poprawy produkcji i zatrudnienia 
środek, który zresztą musi być stosowany 
niezależnie od takich, czy innych możliwości fi ­
nansowych robót publicznych.

Jednakowy gust.

Lekarz (po zbadaniu chorej)
Kochany, panie mężu. .. powiem ci. . . nie 

ma co ukrywać... nie podoba mi się twoja żona.

M ąż: Panie doktorze .. . ten sam gust 
mamy 1

w Toruniu


